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ZABAWKI 


Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow- 
skie dla dzieci 


poleca w wlelkim: wyborze po cenach niskich 
poleca w wielkim wyborze 


€.SZCZUREOWSKI 


Rraków, Grodzka ź. 
ROP ZOT ZNAWCA 


komisja adminisiraeyjra a Polic, 


Hr. Stuergkh odpowiedałał wczoraj na 
interpelacyę w sprawie zaprewadzenia paten- 
tem cesarskim Komisy! ndm!nistracyjnej w 
Czechach. Odpowiedź prezydenta ministrów 
była jasna, zwięzła i szczera. Hr. Stuergkh 
nie motywował patentu cesarskiego żadnymi 
paragrafami, żadną naciągniętą interpretacyą 
ustawy, ale oświadczył wyrsźnie, że patent 
„wynika jedynie zs przymusowej Bytuacyl* 
i ogranicza się do zarządzeń, które są bos- 
warunkowo Konieczne dla zapobieżenia ka- 
tastrofie finansowej. Idzie tu o czysto pro 
"wizoryczne zarządzenie, które ma trwać do 
csasu powrotu stosunków normalnych w Oze- 
chach. Nowe wybory do Sejmu czeskiego 
przeprowadzone będą wtedy, kiedy będzie rę- 
kojmia uspokojenia kraju i pewna nadzieja 
niezamąconej czynności Sejmu. 

Ź dyło do przewidzenia — Czesi zpło- 
Bili wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpo- 
wiedz!ą hr. Stuergka. Niemcy wszyscy, A więc 
zarówno wolnomyślni, chrześc.-Socyalni iso- 
cyaliści głosowali przeciw otwarciu dyskusyl. 
Wszystkie sżś stronnictwa słowiańskie oświad- 
czyły się sa otwarciem dyskusyi, ponieważ 
chodziło im o obronę autonomii krajowej. 

"Peluoy w tym wypadku poszli zgodnie s ihn- 
nenit stronnictwami słowiańskiemi zapewnia: 
jąc im w ten aposób większość £02 gto- 
sów przaciw 186. Była to interesująca 
próba Bił, która wykazała, że Słowianie, zgo- 
dnie głosując, mogą zawsze w parlamencie 
uzyskać większość i Austryi nadać charakter 
słowiański. 

Głosowanie Polaków za otwarciem dysku- 
syi, było podyktowane Ich programem auto- 
micznym. "Atoli należy zaznaczyć, że odnośnie 
do Galicyl zaprowadzenie Komisyi admini- 
stracyjnej byłoby bezcelowe. W Qzechach 
Komisya mogła podnieść podatek od piwa 
iw ten sposób choć w części uzdrowić bud: 
żet krajowy. W Galicyi podatku od piwa 
podnieść nia można, bo jest już zbyt wysoki, 
dodatków krajowych również podwyższyć nie 
można (zresztą dochód z takiej podwyżki 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


+6 — Nu, co będzie z tymi rozbójnikami? — 
spytał Eibenszyc rozdrażniony, — to są zło- 
dzieje naszego majątku, czy nie znajdziemy 
sprawiedliwości na nich? Y LA 

Joś, wytrząsał spokojnie popiół z fajki, 
który“ to zwyczaj palenia wywiózł ze wsi 
i odrzekł: - h - 

— Qhaskiel, my musimy ich wyrzucić, 
bo my zbankrutujemy. Ja musiałem obni- 
żyć cenę towaru, ja ledwie teraz żyję, ja 
tobie to mówię, że musimy ich wyrzucić. 

— Nu, ale jak? Czy ty już pomyślałeś? 

— Ja byłem już u rebe Jankla Rubin- 
rota, ja jego pytałem co robić ? 

Nu, i co? Co mówił? — zawołał 
z żywością. 

— Ja jemu powiedziałem także-o two- 
jej krzywdzie, i ile cierpią przez tego zło- 
dzieja sąsiedzi z kamienicy : Icek Szwernot, 
Aron Knochebein i Esterka Gwibulower. 
Ja mu to wszystko bardzo jasno i wyraźnie 
wygadałem i ja jego prosiłem, ażeby on 
sam poradził, jako mądry człowiek i bie- 
gły w piśmie. i d 

— Nu, i co? Ty gadaj, Jośl ~ 

— Zaraz... On słuchał spokojnie, ani 
mrugnął okiem,» a potem oñ się potrzebo- 
wał uśmiechnąć i powiedział. 

— Co? Co? Czy dał radę? 
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Reformy jedwabne i wełnian?, Sza- 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne i gazowe, Halki, Spodnice 
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byłby niewieiki) — Komisya admibistracyjna 
przeto nie zaradziłaby krytycznemu stanowi 
fimansów galicyjskich, Przy obecnych zaś do 
chodach potrafi krajem równie dobrze admi- 
nistrewać Wydział krajowy, jak Komisya 
administracyjna. Pawód wię: do zastąpienia 
Wydziału Komisyą nie istnieje. 

Zresztą ogarnijmmy niebszpieczeństwo w 
całości Komisya administracyjna (bądź co 
bądź z większością polską) wisieć może presz 
dłuższy czas nad naszemi głowami. Mu- 
uimy się bowiem liczyć z tą ewentualnością, 
że za rok lub woześniej Rusini znowu gza- 
pomocą obstrukcyi ubszwładnią Sejm gali- 
cyjski celem wywalczenia rozdziału kraju. 
Gdyby wówczas wprowadzono Komtisyg admi- 
nistracyjaą, wtedy my bylibyśmy wobac Ru- 
sinów w sytuacyl znacznie niekorzystniejszej, 
niż obecnie. O tem warto też pomyśleć... 

Obecnie zawieszenie autonomii Galicyi 
skompromitowałoby jedynie Austryę, ta bo- 
wiem przedstawiłaby się całemu Światu, jako 
państwo, w którego połowie konstytucya nie 
funkcyonuje.. Równocześnis rząd centralny, 
widząc nieugiętość Polaków i tracąc popar- 
cie Koła polskiego w Wiedniu, musiałby w 
interesie państwa stłumić przesadne żądania 
ruskie, by doprowadzić do ugody w Galicyi. 
Dlatego mniej należy lękać się Komisyi dzi- 
siaj, zwłaszcza, że ten lęk jest właśnie Środ- 
kiem teroru stosowanym przes blok do ugię- 
cia Polaków. Przez wprowadzenie Komisyi 
administracyjnej rząd stanąłby przed konie- 
oznością nawrotu do Polaków, bez poparcia 
których ostać się nie może. 


W obronie krakowskiego 
Zagłębia węglowego. 


Z kompetentnych sfer górniczych dono- 
S£Ą nam: 

W ostatnich dalach doniosła część prasy 
polskiej, że dotychczasowy dyrektor gwareo- 
twa „Brzeszcze*, które w lipcu b. r. nabył 
rząd na własność od Spadkobierców Dra Ar- 
nolda de Porada Rapaporta, długoletniego 
posła Ziemi krakowskiej, ostał usunięty, a 
w jego miejsce został mianowanym “starszy 
komisare górniczy z rządowej kopalni wę- 
gla brunatnego w Briix (Czechy), p. Karol 
Ponyach. 

Nad faktem usunięcia dotychczasowego 
dyrektora, inż. Wiktora Strz emeskiego, 
Polaka, który ku zupełnemu gadowoieniu ro- 
deing Rapaportów, pracował w Brzeszczach 
od lat 13, t. j. od chwili pierwszego zapu- 
szczenia w ziomię Świdra celem zbadania, — 
czy w tej okolicy znajdują się pokłady wę- 
gla, aż do czasów obscnych, gdy kopalnia 
produkuje rocznie prawie dwa miliony ee- 
tnarów dobrego węgla kamiennego, można 
wreszcie przejść do porządku dziennego, gdyż, 
czy to s powodu zaprowadzenia „rządowego 
systemu oszczędnościowego* w Brzeszczach 
praeg innych nabywców, czy lóż s innej 
przyczyny. P. Strzemeski mógł być dia rzą. 


— Zaraz, czego ty gwałtujesz? Ja tobie 
i tak powiem, — zapalał świeżo nałożoną 
fajkę, — on powiedział: co ja mam psuć 
sobie gębę i głowę dla pięciu czy sześciu 
kupców, którzy nie mogą poradzić sobie 
z jednym gojem? Gdyby on miał szabli, 
piki, pistolet, to jabym pomyślał, ale jak 
on ma jeden sklep, a wy macie tyle skie- 
pów, to wy potrzebujecie się tylko namy- 
ślać i przyjdzie na niego koniec. Nu, Cha- 
skiel, co ty na to? 

u R ca ja ? Nu, ja myślę, że on ma api 
à © szko j i j 
ta zrobić? a, że ty jego nie spytałeś, ja 

— uzy. ja mogłem pytać takiego uczo- 
nego ? On powiedział dja i ad mi iść 
do sklepu, Co ja mogłem zrobić? 

— A ty się już namyślił Joś? Ty wiesz 
co robić ? 

— Ja sobie myślę, Chaskiel, że jak temu 
rabusiowi ma być koniec, to jak? Jego 
trzeba wyrzucić i sklep jego oddąc naszemu, 
wtedy będzie jego koniec. 

— Nu, ale jak? | i 

— Chaskiel, ty tylko pomyśl, jak się 
wyrzuca ze sklepów, przecież to się trafia 
i naszym. Nu, albo komornik wyrzuci za 
długi, albo policya za nieporządki, albo go- 
spodarz wyrzuci, Nu, my nie wiemy o jego 
długach; z policyą on się pilnuje; zostaje 
gospodarz, ten krzykliwy a chciwy kamie- 
nieznik, Bałut. Jak on zobaczy, że przez 
tych rabusiów traci, on ich wyrzuci. 

— Ja to wiem, ale ty mów. 

— Ja sobie myślę, że jak Icek, Aron 
i Esterka z jego kamienicy, pójdą do go- 
spodarza i powiedzą jemu, że albo on 
usunie i wypędzi tych rabusiów, albo oni 
razem porzucą swoje sklepy i żadyn z na- 
szych już nie wynajmie, to on będzie po- 


it. d. 


| o O E 


_Kraków, Czwartek 13 Listopada 1913. 
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du nieodpowiednim na tem stanowisku. — | można, gdyż p. Ponysch, chociażby tyiko s 


Spodziewamy się jednakże, że p. Strzemeski, 
jako znany zes swej sumienności i zasobu 
wiedzy górniczej tak teoretycznej, Jak i pra- 
ktycznej, znajdzie prędko inne miejsce i jak 
dotychczas, tak i nadal będzie wydatnie pra- 
cował w górnictwie. 


czysto ludzkich pobudak, będsie dążył do 
stworzenia dla siebie niemieckiej atmosfery, 
a więc s p. Ponyschem przyjdzie i admini- 
stracya czysto niemiecka, przyjdzie inżynier 
i sztygar I sekretarz i buchalter Niemiec, a 
Polak zostanie w roli heloty-robotnika. Dla 


Inaczej jednakże ma się sprawa % mia-| dzieci inżynierów i urzędników Niemców £a- 


nowaniem na to miejsce p. si. komisarza 
Ponescha, Niemca, czy też zniemczonego 
Czecha. Nad tą sprawą nie można przejść 
do porządku dziennego i społeczeństwo poi- 
skie, a przedewszystkiem czynniki, których 
obowiązkiem jest czuwać nad krajowemi 
sprawami góralczemi, muszą jak najenergi- 
czniej zaprotestować i niedopuścić do mia- 
nowania w Galicyi na naczelne miejsca gór- 
nicze osób innych narodowości, ze stosunka- 
mi miejscowymi nieobeznanych, nieodpowie- 
dnich, pod względem narodowym nam wro- 
gich, pomijając równocześnie Polaków, iepiej 
ukwaliffikowanych. Tataj należy stanąć w o- 
bronie rugowania przeg rząd Polaków z 
miejsc im tylko należnych, w obronie sagro- 
żonej polskości w Krakowskiem Zagłębiu 
węglowem, w obronie przyszłych wychowan- 
ków Akademii górniczej w Krakowie, 

Gdy przed 10 laty obce kapitały, a prze- 
dewszystkiem pruskie, zwróciły uwagę na 
bogactwo węglowe Galicyi zachodniej, spote- 
czeństwo polskie spało snem sprawiedliwego 
i pozwoliło, że Prusacy, Francusi 1 Belgij- 
czycy zagarnęli tereny górnicze, przedsta- 
wiające obecnie wartość dziesiątek, a nawet 
setek milionów. 


I teraz dopiero, w ostatnich trzech la- 


łoży „Schulverein* niemiecką szkołę, gdyż 
będzie się bał o ich „wynarodowienie*, sło- 
wem, po pewnym ozasie otreymamy w Brze- 
szczach i okolicy obraz, jaki będziemy mieli 
w niedalekiej przyszłości na terenach Schlu- 
tlusa, tem smutniejszy, że za pieniądze wła- 
ane, we formie podatków i innych dochodów 
państwowych, z Galicyi ściągniętych. 

Csy może niema Polaków, odpowiednich 
na to stanowisko i dlatego musiano spro- 
wadzić s Czech Niemca? Nie. Niech rząd 
rozpisze konkurs, a otrzyma, jeżeli nie kil- 
kanaście, to z pewnością kiika podań Pola- 
ków inżynierów, na to stanowisko bardzo 
odpowiednich. Lecz nie potrzeba nawet ros- 
pisywać konkursu, lecz wystarczy Czy to ze 
salin galicyjskich, czy też z ministerstwa ro- 
bót publicznych luk skarbu przenieść które- 
go ze starszych komisarzy górniczych lub 
radców do Brzeszcz, podobnie, jak się obe- 
enie przenosi p. Ponyscha z Brilx. 

Czy może kwalifikacye p. Ponyscha są 
tego rodzaju, że jest on tym mężem opa: 
trznościowym, który jedynie nadaje się na 
stanowisko dyrektora w Brzeszczach? Ró- 
wnież nie. Nazwisko p. Ponyscha prócz ùs- 
go, że figuruje w spisie urzędników pań- 
atwowych, nie jest snanem ani w literatu- 


tach, po niewczasie, tu i ówdzie w prasie|T2? górniczej, ani też p. Ponysch nie jest 


polskiej odezwie się głos w sprawie potrze- 
by ratowania bogactw krajowych i obrony 
polskości Gślicy! zachodniej. Jasną bowiem 
jest rzeczą, Że Z Kapitałem pruakim, czy 
francuskim, gdy przyjdzie do zakładania Ko- 
palń na terenie zbadanym, przyjdzie również 
dyrektor, inżynier i aztygar Prusak, czy 
Francuz, a Polacy pozostąaą na stanowisku 
najniższem: robotnika, wykuwającego kilo- 
fem wysokie dywidendy dla obcego kapita- 
łu. Z dyrektorem, inżynierem. i sztygarem 
przyjią „Schulyoreiny*, zakładające obce 
szkoły, do Których, jak obecnie na Sląsku 
cieszyńskim, będzie sią napądzało dzieci pol- 
skiego robotnika. Prócz więc podatku pracy 
i potu, społeczeństwo polskie słoży na ołta- 
rzu obcego kapitału również i podatek krwi 
polskiej. Są to sprawy, Społeczeństwu pol- 
skiemu dobrze znane, ale o pracy I akcji 
pozytywnej, przeciwdzisłającej takiej, a nie 
innnej przyszłości, niestety, dotychczas nie 
słychać. 

Mianowanie w miejsce Polaka, dyrekto- 
rem „gwarectwa Brzeszcze" Niemca, jest po 
dobnym atakiem na polskość Krakowskiego 
Zagłębia, jak zajęcie terenów przez obcy ka- 
pitał. 

Szczęściem będzie, gdy c. K, dyrektor 
Niemiec, ograniczy swą działalność tylko do 
zielonego stolika, lecz tego przypuszczać nie 


takim praktykiem górniosym, któryby był 
znanym w storach górniczych. P. Ponysch 
pracował dotąd w kopalniach węgla bruna- 
tnego, podczas, gdy w Brzeegcząch mamy 
węgiel kamienny. W Brilxr mamy do czynie- 
nia g jednym pokładem węgla o grubośsi 10 
do 20 metrów, podczas, gdy w Brzeszczach 
gą pokłady tak zwane cienkie, dochodzące 
do grubości 2 metrów, w których się zupeł- 
nie iuaczej pracuje, aniżeli w pokładzie o 
tak znacznej grubości. 

Kopalnie węgła brunatnego w Brix, w 
których dotychczas pracował p. Ponyśch, nie 
mają ani gazów wybuchających, ani wody, 
podczas, gdy w Brzeszczach ci obydwaj wro- 
gowie górnika są bardzo niebezpieczni i na 
stanowisko dyrektora wymagający człowie- 
ka, który w swej praktyce górniczej już z 
nimi walosył. A inżynierów Polaków, mają- 
cych doświadczenie pod tym względem, tak 
pomiędzy pracującymi w prywatnych kopal- 
niach, jak i rządewych, mamy poddosta- 
6 ki e m. 

Tak więc nominacya p. Ponyscha sagra- 
ża bezpieczeństwu interesów narodowych w 
krakowskiem Zagłębiu, jest krzywdą dla poi- 
skich inżynierów górniczych i przyssłych 
wychowanków krakowskiej Akademii gór- 
niczej. 

Po mianowaniu bcwiem p. Ponyscha na 


trzebował wyrzucić tych złodziejów i jak | poprawkach, odmalowaniach, mowy niema, 


powiada rebe Jankiel Rubinrot, na tych 
gojów przyjdzie koniec. Czy nie tak? 

— Aj! Aj! Jaki ty Još mądry! ja zaraz 
do nich biegnę, oni zaraz potrzebują to 
zrobić. Nu, te goje poznają, co to zaczynać 
z Eibenszycem, im ten zukier w gardle 
stanie, oni się uduszą. Czy nie tak? 

— Co niema być tak? Niech ich stoczą 
robaki, niech ich wielka choroba napadnie 
i niech ich ciało psy rozniosą po polach, 
tego ja im życzę. 

Nie kosztowało to dużo pracy i zachodu 
Fibenszyca, ażeby namówił krawca leka 


i słuchać nie chcę, 

— Dlaczego wielmożny pan tak się 
gniewa, czy ja nie powiedziałem, że my 
przyszli z wielką prośbą. Prawda, że u mnie 
drzwi się nie domykają... 

— A w mnie piec dymi'i dymi, — do- 
rzucił Knochebein. 
` „— A'wmnie podłoga zgniła, że jej wcale 
już niema, — skarżyła się CĆwibulower. 

— Szal — zawołał Icek, krawiec, — 
poco gadacie, czy wielmożny pan -gospo- 
darz sam nie wie © tem? Przyjdzie” czas, 
to wszystko się naprawi, ale tu jest inny, 


Szwernot; handlarza żelaziwem Arona Kno- |ważniejszy interes. 


chebeina i Esterę Cwibulower, handlującą 
wyrobami tąbacznymi, papierami, owocami 
i norymberszczyzną, do wspólnego wysią- 
pienia wobec gospodarza, 

Wprawdzie z obawy utraty sklepów po- 
wzięli oni pewne wątpliwości w skute- 
czność swego wystąpienia, ale skoro Eiben- 
szyc i Jos Pejsach powołali się na powagę 
rebe Jankla Rubinrota, wszelka obawa zni- 
knęła i na drugi dzień rano o dziewiątej 
godzinie, zjawili się -razem u gospodarza. 

— Czego wy chcecie? Corto za najście? 

Krawca Icka, ze względu na to, że pła- 
cił za swój lokal najwyżej, wyznaczono na 
mówcę. , *BTE 

— Wielmożny panie, co za najście? To 


— Jaki? — zawołał kamienicznik. 

— Zaraz... Niech sam wielmożny pan 
powie, czy w tej kamienicy, na Wspólnej, 
były jakie awantury ? krzyki? skargi? Nu, 
nie! Dopiero, jak te dwaj awanturniki wzięli 
sklep, zaczęła się krzywda, wszyscy płaczą, 
narzekają, krzyczą, że nie można wytrzy- 
mać. Ja taki nerwowy, że aż się trzęsę, 
jemu, — wskazał na tłustego Arona, — 
głowa boli od rana do wieczora; Ester cią- 
gle choruje i skarży się, a «wszystko przez 
nich. Czy nie tak? — zwrócił się do swoich. 

— (o nie ma być? Jest gorzej! 

+ Ale co oni wam złego robią? 

— (o? — gorączkował się krawiec, — 
oni wszystkich buntują! krzyczą: nie chodź 


nie żadne najście, my przyszli tu z wielką |do żyda! Każdego odmawiają od. naszych 
skargą i z wielką prośbą. Czy wielmożny |sklepów! Każdego ciągną do siebie, ażeby 


pan zechce nas posłuchać? 
Gospodarz, w obawie, że taka delega- 


cya zechce zapewne przedłożyć żądanie ja- jnich się skarży. 


wycyganić pieniędzy za zły towar. Nikomu 
nie dają przejść spokojnie. Cała ulica na 
szyscy bardzo się dzi- 


kichś ustępstw, poprawek lokalów i skle- |wują, że taka szlachetna osoba może trzy- 


pów, nasrożył się i rzekł szorstko : 


mać w swojej kamienicy takich rabuśni- 


— Gadajcie czego chcecie, ale uprze-|ków, takich kapcanów, którzy nie mają 
dzam, że o obniżeniu czynszu, o. jakichś |czem zapłacić drugi kwartał! 


w wielkim wyborze 
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Gstowy w obrękłe monarckii | w paf- 
ftwie niemieckiem. Reklamucyg aie- 


Nowo otwarta apteka 


Stefana Rydla 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 5-20 


stanowisko dyrektora, również i inne miej- 
sca będą obsadzane Niemcami i zapewne 
nietylko w Kopalni węgla kamiennego w 
Brzeszczach, ale i przy Salinach. A czy od 
przyszłych, niemieckich właścicieli Kopalń, 
które w Zagłębiu węglowem powataną, bę- 
dziemy mogli wymagać, aby przyj mowali in- 
żypierów Polaków, jeżeli rząd posługuje się 
Niemcami ? 

Cgekamy, jakie stanowisko zajmą w tej 
sprawie: minister dla Galicyi, górnik, J. E. 
Długosz, poseł górniczy, radca dworu p. Jan 
Zarański, który przed dwoma tygodniami 
został mianowany organizacyjnym dyrekto- 
rem Akademii górniczej w Krakowie i De- 
legacya górników i hutników polskich ? 


Uświadomiony: konsument, 


Od pewnego czasu gspostrzegać się je- 
dnak daje poważny zwrot w naszym pa- 
tryotygmie ekonomicznym. Smutne przej- 
Ścia finansowe, upadek polskich  przedsię- 
biorstw, rosnąca zależność ekonomiczna i 
nagła a zatrważająca zmiana fizyonomii 
miast powodowana żydowskim zalewem bu- 
dzić zaczyna odruchy samoobrony, pozysku- 
je dla niej uczciwą prasę. Wspomnisć nale- 
ży o szeregu artykułów, które poświęcono 
tej doniosłej sprawie, o śmiałam wystąpie- 
niu polskich publicystów i cennych artyku- 
łach, pojawiających się w oetatnich czasach 
w reformowanym „Kuryerze Lwowskim“, 
W jednym z oetatnich numerów ukazał się 
artykuł p. t „Świadomy konsument“ 
z którego wyjątki z zadowoleniem przyta- 
czamy: 

„Do jakiego stopnia doszła ta polaka 
bezmyślność dowodzi fakt, że obce żywie- 
ły mogły nam wyrwać całe dziedziny na- 
szego narodowego gospodarstwa, a my te- 
go „nie zauważyli”, przeciwnie uważaliśmy 
to za rzecz zupełnie normalną, 

Dziś w pewnej części narodu zaczyna się 
budzić świadomość naszego tragicznego po- 
łożenia. Rozwijają się chorągwie niepodle- 
głości | niezależności narodowej, odzywają 
się hasła gruntowania własnego przemysłu 
i handlu, ale ucieleśnianie tych haseł w ży- 
cie idzie niezmiernie opornie, bo naród, jako 
całość wzięty, nie jest do tego jeszcze prey- 
gotowany. 

Tragizm naszego położenia, bezskute- 
czność naszego targania się w dziedzinie dą- 
żeń do naszej samoistności gospodarczej 


"ZCZKA 


— Płacą, czy nie płacą, to moja rzecz, — 
rzekł z godnością gospodarz, — u nich czy- 
sto, porządnie, nie śmiecą, nie hałasują. 
Czego wy chcecie? 

— Oni tylko udają przed wieimożnym 
panem, ale to rabuśniki, oni krzywdzą wszy» 

'stkich. , 

— No i co? 

— (o? My tu przyszli do wielmożnego 
pana, my, co tyle lat spokojnie mieszkali 
i płacili komorne regularnie, że albo my 
zostaniemy, a wielmożny pan wyrzuci te 
łobuzy ze swojej kamienicy, albo nie zo- 
staniemy. 

Hm... tak? Wyrzucić nie mogę, mają 
kontrakt. 

— Nu, a czy niema w kontrakcie, że 
każdy lokator ma spokojność zachować? 
A jeśli oni robią taki skandal, awantury, 
to nie można wyrzucić? My stuniemy na 
świadki i proces wygrany. My nie możemy 
rzetrzymać dłużej, my się pochorujemy, 

my przyszli z taką prośbą... albo oni 
pójdą sobie skąd przyszli, bo dłużej tego 
nieszczęścia nie może być, albo my od 
kwartału dziękujemy za sklepy i wypro- 
wadzamy się. 

= No, no, więc to grożba? przymus? 

— Co ma być grożba? co to przymus? — 
zawołał Icek gwałtownie, — to jest prośba. 

7 , jest p 

My tu przecież chcemy mieszkać, nam jest 
dobrze u takiego szlachetnego gospodarza, 
ale niech oni nie będą. My damy zaraz lo- 
katora, co więcej od nich zapłaci wielmo- 
żnemu panu i będzie spokój nietylko w ka- 
mienicy, ale na całą okoliczność, bo wszy- 
stko złe ustanie. Nu, co wielmożny pan 
powie? My wiemy, że wielmożny pan jest 
godna, szlachetna osoba i nie ze ka na- 
szej krzywdy. Go? 


a 


(C. d. n.) 


OBOK A. SKÓRCZEWSKIEGO 
+: & POLAKIEWICZA :=? 


Sir. 2. 


płynie głównie stąd, że Polska nie ma organisacye robotnicze. Powinno wejść w 


świadomego konsunenta*. 

Wspomina dalej o szczupłej aktywnej 
warstwie, kilku tychsamych jednostkach, 
które spostrzega się przy pracy narodowej, 
„gdzie chodzi o szerszą pracę polityczną, 
czy kulturalną, czy o jakąś chwilową mani- 
festacyę, obchód itp.* 

„lleż to razy społeczeństwo polskie sry- 
walo się do rozmaitych „bojkotów*, „ru- 
gów“, „kupowania towarów tylko u swo- 
ich“, a jednak wezbrana fala zawsze opa- 
dała i zawsze „bojkotowane ofiary* wycho- 
dziły zwycięsko do tego stopnia, że Prusa- 
cy jako naród praktyczny zawsze x mate- 
matyczną niemal pewnością obliczali czas 
trwania I termin spadku fali bojkotowej. 

„Skąd ta nietrwałość I to operowanie ra- 
czej wymachiwaniem pięścią, niż planową 
akcyą ? 

„Powodem tego jest fakt. że Polska nie 
ma świadomego konsumenta, Ludzie dobrej 
woli potrafią wprawdsie w chwilach wiel- 
kiego napięcia porwać za sobą część masy 
narodowej, ale, że masa ta jest bezóświado- 
ma i bierna, więc ciągnąć jej długo nie mo- 
gą I po pewnym czasie „akcya* ustaje, 

„Swiadomy konsument jest dziś taką po- 
tęgą, że może zmieniać naatroje rządów i 
parlamentów, regulować wielkie linie poli- 
tyczne, wznosić i burzyć fabryki, bogacić 
lub rujnować kupców 1 przemysłowców. 
Swisdomy konsument jest olbrzymem, za 
którego wolą, jak za gestem różdżki czaro- 
dziejskiej, znikać muszą wrogie napisy u 
kupców, znienawidzona Korespondencya | 
język, obcy towar i t. d. Zeby pewien ku- 
piec i przemysłowiec był niewiedzieć jakim 
wroglem narodu polskiego — to gdy świa- 
domy polski konsument czegoś zażąda — 
musi być jego wola spełniona. Bo świado- 
my konsument jest panem, rozkazodawcą, 
dobrodziejem, a producent i pośrednik musi 
świadomaj woli ałuchać'. 

„Skądże jednak wziąć Świadomego kom- 
Bumenta? 

„Trzeba go wychować, najlepiej od saznej 
młodości, otwierać mu wciąż oczy na wa- 
żność samodzielności gospodarczej w życiu 
narodowem:*. 

Dalej piętnuje autor bazmyślność w szu- 
kaniu obcej produkcyi. „Dla Anglika dumą 
jest towar angielski, dla Francuza najle- 
pszym jest towar francuski — dla Polaka 
najlepszą reklamą jest stwierdze- 
nie faktu, że dany towar niejest 
swój“. 

„Jak ną tle takiej opinii zbiorowej mo- 
że wyróść własny przemysł. Jak kupiec nasz 
ma wypierać obcy towar, a wprowadzić 
swój, kiedy ma do czynienia z bezmyślnym |; 
konsumentem, który nigdy nie zapyta się o 
pochodzenie towaru, bo ten konsument naj- 
A ch zjawisk gospodarczych nie rosu- 


„Jeżeli pragniemy, aby nasze dążenia do 
samoistności gospodarczej nie były syzyfo- 
wą pracą — musimy wychować za wszelką 
cenę świadomego polskiego konsumenta, bo 
tylko milionowa masa świadomych Konsu- 
mentów może procesy gospodarcze Świado- 
mie regulować. Wychowa zaś tych świado- 
domych konsumentów szkoła, tylko nie tak 
Klasycznie oderwana Od życia jak szkoła 

galicyjska — ale wychowa ich przedewszy- 
stkiem Środowisko rodzinne. Zasad elemen- 
tarnej ekonomi społecznej nauczyć się wi- 
nien każdy obywatel w rodzinie — a na- 
stępnie w szkole ludowej. Szkoły wyższe 
są dla nielicznych wybrańców, a proces ży- 
cia zbiorowego zależy od świadomego współ- 
uhziału całego społeczeństwa, a przedewszy- 
stkiem masy ludowej. 

„Jeżeli nasza masa społeczna będzie je- 
dnym wielkim świadomym konsumentem, 
wtedy problem naszego samoistnego gospo- 
darstwa będzie prawie rozwiązany*. 

Budzenie świadomości konsumenta po- 
winno stać się programem pracy narodowej, 
wnikać w lud przez polskie organizacye 
wojskowe, zrzeszenia rolnicze, prasę ludową 


karne szeregi Skautów, budsić zapał i śpią- 
cą w nas potęgę, jedyną dźwignię dobroby- 
tu i niezależności ekonomicznej. Patryotysm 
ekonomiczny, wniesiony w gorące młode 
serca stanie się iskrą, która wanieci pożar 
w narodzie i niszcząc wiekowe błędy wytwo- 
rzy silny gmach odrodzenia. 


Rumunia 
wobec Bałkanu i Hustryl. 


(Oryginalna korespondencya „Głosu Narodu“). 
Bukareszt, 10 listopada. 


(iks) Zngnany tu sbiegiam  okolicaności, 
a prawdopodobnie na;czas dłuższy, służę chę- 
tnię korespondencyami. Proszę tylko z góry 
o zw*!nienie mnie od informowania o tem 
wszysikiem, o czem się można dowiedzieć 
w kawiarni, a co nazywa się w koresponden- 
cyach częstokroć „życiem miejscowem*. 

Dwie sprawy zajmują Obecnie myślą: 
cych Rumunów: Czy utrzyma się pokój bu- 
kareszteński — | czy przez ponowne zbli- 
żenie sią do Austryi nie możnaby dopomódz 
rodakom na Węgrzech ? 

„L'Independance Roumaine* zamieściła 
przed kilku dniami artykuł nadzwyczaj zna- 
mienny, którego treść następująca: 

„Rumunia przez ostatnich lat 35 nie bra- 
ła udziału w wypadkach bałkańskich, ulega- 
jąc radom dyplomacyi europejskiej, przez co 
opuściła niejedną bardzo pomyślną sposo- 
bność wzmocnienia swego państwa, jak za 
pierwszej wojny bałkańskiej i w r. 1908. A 
wszak Rumunia, chociaż topograflcznie pań- 
stwo naddunajskie, jest politycznie stanow- 
czo bałkańskiem pańatwem, skoro ma przy- 
stanie tylko nad morzem Czarnem i to ta- 
kie, których Ścisły polityczny i ekonomiczny 
związek z Carogrodem jest zupełnie zrozu- 
miały. Wszelka zmiana stosunków na Bał- 
kanie musi wpływać na aprawy rumuńskie 
i ażeby ten wpływ nie był niekorzystnym— 
Jedyna rada: brać samemu udział w wypsd- 
kach. Wszystkie stronnictwa miały też już 
po uszy bierności politycznej państwa! W r. 
1912 Europa z razu nie mogła wyjść z po- 
dziwu, tak przyswyczajeno się do bierności 
rumuńskiej. Jakie będą dalsze konso. 
kwencye pokoju bukareszteńskiego tru- 
dno dziś przewidywać — ale to pewna, że 
Rumunia absolutnie nie może dopuścić do 
jego rewizyi, gdyż powaga państwa zessła. 
by odrazu do zera. 

W zeszłym tygodniu zaszedł w Bukare: 
szcie fakt, przemilczany przez tutejszą pra- 
sę, ;lecz pierwszorzędnege znaczenia: Oto 
król Karol przyjął głowę rumuńskiego stron- 
nictwa narodowego na Węgrzech Dra Teo- 
dora Mihaly’s go. — W kilka dni potem 
przyjechali tu rumuński poseł s parlamentu 
budzyńskiege, Dr Aleksander Vajda i dwaj 
przywódcy polityszni s rumuńskiej części 
Węgier, Br Braniste i Aurell Popo vioi 
i byli gośćmi ministra finansów Marghi- 
lomana, Komentarz tych SERFS (jak 
przypuszczam) następujący : 

Rsąd rumuński popróbuje postawić iun- 
ctim pomiędzy ułożeniem się stosunku po- 
litycznego Rumunii do anka a położe- 
niem Rumunów Ba Węgrzech i w Siedmio- 
grodzie. 

Zwrócą uwsgę na jeduą okoliczność: Po- 
povici — toć to słynny autor rumuński 
książki o „Gross Oesterreich“, a pozostawał 
w swoim ozasie w związku z pewnemi ko- 
łamai, nie dalekiemi od Konopiszteńskiej sie- 
ry wpływów. Program jego: przekształcenie 
Austro-Węgier na 13 okręgów, opartych na 
autonomii krajowej. 

Niech mi więc wolno będzie sakońcsyć 
domyałem, że odwiedsiny owe nis są nie- 
wiadome tym wiedeńskim sferom politycz- 
nem, które chciałyby wywrzeć nacisk na 
Węgry, żeby znalazły się w położeniu przy- 
musowem, zniewalającem je do wyboru po- 
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w|między pogodseniem się s narodowościami, 
albo utratą wygód dualizmu. 

Prasa budapeszteńska coś przeczuwa i 
ogromnie się rzuca na „zdradzieckich podró- 
żników* — wiedeńska zachowuje dyskretne 
milczenie, 


Lord Churchill 
w kwestyi zbrojeń. 


Sygnalizowana wczoraj telegraficznie od- 
powiedź pierwszego lorda admiralicyi czyli 
miniatra marynarki angielskiej, lorda C h u r- 
chilla na toast, wzniesiony na powodzenie 
armii i marynarki podczas bankietu ku csoi 
lorda-majora w Guild Hall, brzmiała w tea 
sposób : 

Marynarka brytyjska będzie liczyła w naj- 
bliższej wojnie 150.000 marynarzy i śułnierzy 
marynarki, która to liczba po raz pierwszy 
przewyższy liczbę marynarzy i żołniersy ma- 
rynarki, powołanych pod broń podczas wo- 
jen napoleońskich. Ta nieporównana potęga 
będzie dwa razy silniejszą, aniłeli potęga 
drugiego z Kolei po Anglii mocarstwa. 

Zebraliśmy się tutaj dziś wieczorem — 
ciągnął dalej minister — wśród okoliczności, 
które są o wiele wolniejsze od niebezpie- 
czeństw, grożących pokojowi, aniżeli to by- 
walo dawniej przy podobnych okoliczno- 
Ściach, 

Nasza siła morska, od czasu, gdyśmy tu 
się zebrali ostatnie dwa rnzy, rozwinęła się 
znakomicie Nie powinniście jednak, 
panowie, przypuszczać, że obecnie 
jest możebnem powstrzymanie na- 
szych starań w tym kierunku, ani 
też sądzić, że jest prawdopodo- 
bnem w najbliższej przyszłości 
zmniejszanie ciężarów, które po- 
nosimy a które zgniotłyby każdy 
inny kraj z wyjątkiem naszego. 

Siła i nieprzerwany rozwój niemieckiej 
marynarki oraz okoliczność, że większe i 
mniejsze państwa na całym Świecie budują 
równocześnie wielkie, nowożytne statki wo- 
jonne, zmusza nas niezawodnie do wysiłków 
większych, aniżeli wysiłki, do jakich kiedy- 
kolwiek byliśmy zmuszeni w czasie pokoju. 
W roku przyszłym będiie moim 
obowiązkiem — jeżeli będę jeszcze od- 
powiedaialnym za ten ważny urząd — pr 2 0 d- 
łożyć parlamentowi żądania i to 
znacznie więkaze, niż olbrzymie 
sumy już na ten rok uchwalone. 

Rząd wykorzysta jaknajchętniej każdą 
odpowiednią sposobność, aby zmniejszyć kon- 
kurencyę w uzbrojeniach poc i morskich, 
będących nieszczęściem i wstydem dla no- 
wożytnej Europy. Lecz to, co jest ko- 
niecznem, musi być zrobionem i nie 
będziemy ani chwili się ociągać ze zwróce 
niem się do parlamentu o prsyzwolenie no- 
wych kredytów 1 żołnierzy. 

Następnie wskazał lord Churchill, że 
siła podwodnych statków angielskich jest 
dwa razy większa, niż siła drugiego z kolei 
mocarstwa morskiego. Przewagi tej Anglia 
stracić nie może, bo dzisiaj już rozporządza 
prsessło 3000 oficerów | marynarzy zupełnie 
wykształconych w służbie na statkach pod- 
wodnych. 

Na zakończenie swego przemówienia pod- 
niósł wreszcie minister, że maryvarka an- 
gielska nie potrzebuje obawiać się współsa- 
wodnietwa innych państw w dziedzinie po- 
wietrza. Stałe bezpieczeń:two Anglii nie mo: 
głoby być utrzymane aiłą broni, gdyby nie po- 
starała się o to, by stać się pierwszem pań- 
stwem w zakresie żeglugi powietrznej, gdzle 
Francuzi i Niemcy osiągnęli rezultaty, z któ- 
rymi Anglia nie może się mierzyć, 

Aby w tym kierunku mogła Aoglia zna- 
leźć się na odpowiedniem stanowisku, musi 
g roku na rok ponosić ofiary pieniężne i ko- 
sztowne ofiary w ludziach. Wtedy dojdzie 
ona z czasem do takiej potęgi w powiatzań, 
jaka jest konieczną dla jej miły morekiej i 
bezpieczeństwa narodu. 


Tyle minister angielski.— Jeżeli on tak o- 
twarcie i stanowczo zapowiedział seryę nie- 
kończących się zbrojeń na lądzie i morzu, to 
cóż pozostaje ministrom innych państw eu- 
ropejskich ?... 


Pogrom Tammany- Hall. 


Nowcjorskie stronnictwo reformy moral- 
nej zdobyło nareszcie skórę tygrysią. Tygrys 
to Tammany - Hall, trakcya partyi damokra- 
tycznej, która już od tak dawna zagarnęła 
admi nistracyą metropolią Stanów Zjednoaczo- 
nych. Amerykanie nie mogli lepiej schara- 
kteryzować jej drapieżnych apetytów, jak 
dając jej jako symbol imię groźiego dra 
pleżcy. 

Nazwa Tammany pochodzi od imienia 
czerwonoskórego wodza, który w rewolucyi 
amerykańskiej odegrał rolę wybitną. Posąg 
tego protoplasty, uzbrojonego w tomahawk, 
zdobi fasadę hallu stowarzyszenia. 

Jest to prawdziwa frankmasonerya o orga- 
nizacyi doskonałej i quasi wojskowej. Calem 
jej jest systematyczne ograbianie miasta i 
stanu nowojorskiego. 

Stowarzyszenie założono w r. 1789 dla 
zwalczania istniejących wówczas tendencyj 
arystokratycznych. Według twierdzenia zało- 
życiela jego Williama Mooney'a, Ameryka- 
nina, pochodzenia irlandzkiego, miało siowa- 
rzyssenie służyć celom humanitarnym. Był 
to parawan, który do dziś dnia nim pozo- 
stał Stowarzyszenie Tammany jest właści- 
cielką budynku, zwanego Tammany- Hali, 
według którego stowarzyszenie nazwę swą 
otrzymało. Stowarzyszenie Tammany albo 
„Oolombian Order“, jak brzmi jego oficynlna 
nazwa, rządzonem jest przez „wigwam“; sło- 
żony z trzynastu „sachemów”*, z Których o- 
becnia ośmiu jest Irlandczyków, trzach Ame- 
rykaninów, jadem Niemcem i jedem ży- 
dem. W rękach ich znajduje się cała wła- 
sność klubu. 

Tammany-Hall jest organizacyą polityczną, 
zastępującą w Nowym Jorku stronnictwa de- 
mokratyczne. Każdy obywatel amerykański 
moża się stać jego członkiam, o ile zapłaci 
b dolarów rocznej wkładki. Należy on wtedy 
do t. zw. komitetu generalnego; gdy płaci 
10 dolarów staje się członkiem ko.nitetu 
egzekucyjnego. 

W obu tych korporacyach odgrywają Ir- 
landczycy rolę dominującą. W każdym s 35 
okręgów wyborczych Nowego Jorku posiada 
Tammany-Hall swego przedstawiciela, który 
ma dozorować wybory. Z .pośród nich 27 są 
Irlandczykami, 4 Amerykaninami, 2 żydami 
i jeden Niemcem. 

Dzisiejszy swój rozwój zawdzięcza Tam- 
many słynnemu „bosaowi* Tweed. Zaciągnął 
on do swej armii proletaryat i wszystkich 
abrodniarzy, Stworzył kollegium wyborcze, 
ofiarując biedakom lub opryszkom jal- 
mużny, niższe urzędy lub urządzając im za 
bawy ludowe. Dzięki tej legii wyboreów, po- 
ałusznej ślepo „wigwam'owi”, zawładnęła Tam- 
many administracyą, policyą i finansami No- 
wego Jerku, miasta, którego budżet docho- 
dzi do miliarda franków. 

Wysyskuje ona wszystko od urządseń pu- 
blicznych aż do przybytków rozpusty, blerze 
trybyty z fundacyj publicznych, z urzędów, 
z koncesyj na roboty, czerpie rokrocznie 
miliony z gry i prostytucyi a posługuje się 
terrorem, szantażsm, nawet morderstwem. 
Z1aną jest sprawa Rosentala, dzierżąwcy do- 
mu gry, który gcoził skargą urzędnikom 
policyjnym, dopuszczająvych się względem 
niego różnych szantaży i wymuszeń. Został 
on znatrselony na ulicy przez czterech Opry- 
By: w, pozostających na żołdzie Tammany- 


Pod rządami „bossa* Ryszarda Croker, 
który dsisiaj zrobiwszy majątek oddaje się 
słodkiemu wywcxasowi i jego następcy 
M. Murphy, dzisiejszego wodza groźnej „ma- 
chiny* politycznej Tammany, ekskonduktora 
tramweju, który jest dzisiaj również arcy- 
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mty lenan doszło stowarzyszenie do szczytu 
swej potęgi. 

Zdobyło ono przeważny wpływ nawet w 
stanie nowojorskiem. Do tego stopnia, że 
wybrany zeszłego roku gubernator demokra- 
tyczny p. Sulger, który nie chciał uledz wpły- 
wom Tammany a nawet wypowiedz'ał jej 
otwartą wojnę, został niedawno temu oska- 
rżony o przekupstwo i złożony przez senat 
na Życzenie tamanistów ze swego urzędu. 

Wydaje się niesrozumiałem, jak miasto 
o 5 milionach mieszkańców, o majątkach 
owych królów dolarowych, o ludziach tego 
pokroju co obywatele amerykańscy mcgło 
znosić tak długo tyranię | wymuszenia sto- 
warzyszenia opryssków politycznych, którego 
nazwa stała się synonimem najbezwstydniej- 
szej korupcyi i cyni? mu. 

Temu dziesięć lat m tropolia amerykań 
ska chc'ała zrzucić hańbiące jarzmo, ale rea- 
kcya nie była wówczas dosyć silną. R»for- 
miści wybrali burmistrzem miasta p. Səth 
Low'a a szefem policyi p. Roosevelt'a, ale nie 
było to zwycięstwo zupełne. Tammany zacza- 
jona w innych urzędach udaremniła dzieło 
reformy a pod rządami burmistrzów Mac 
Ciallan i Gaynora władzę znowu, odzyskała. 

Tym razem koalicya zwana fusyonistyczn % 
ałożona z republikanów, progresiatów i de» 
mokratów antytamanistycznych wyparła Tam - 
many nietylko z burmistrzostwa, ale także 
z rady starszych, z komisyi finansowej, in- 
nych ursędów miejskich i conajważniejsza 
z reprezentacji stanowej stanu nowojorskiego. 

Nowy burmistrz p. Mitchell ma do wy- 
miecenia prawdsiwą stajnię Augiasza. Trzeba 
mieć nadzieję, że zadanie to nie będzie jego 
sił praechodzić. 
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Do walki z widokówkani! 

Jedna z najgorszych plag społecznych — 
to szerzące aię coraz to więcej zepsucie 
i upadek moralności wśród młodzieży. Jednym 
z licznych czynników tego zepsucia są wido- 
kówki pewnego rodzaju, widniejące prawie 
z każdej wystawy sklepowej i zatruwające 
młode dusze. Słychać dzisiaj wiele skarg na 
młodzież, słychać twierdzenia, że dawniej tak 
nie było, że młodzież była lepsza; — tymcza- 
sem Bogu trzebaby raczej dziękować, że jest 
ona taką, jaką jest, jeżeli uwzględnimy sto- 
sunki i atmosfsrę, w jakiej ona róść musi, 
Wystarczy przejrzeć wystawy niektórych 
więcej uczęszczanych ulic — a przekonać się 
będzie można, — że jeden spacer podobną 
ulicą może najgorsze skutki wywołać, a duszę 
młodą sprowadzić na manowce zepsucia. 
Jednak na te źródła zepsucia, początki nie- 
moralności nie zwraca się uwagi. Głęboko 
ubolewać należy, że odnośne władze mogą 
tolerować podobne wystawianie, sprzedawa- 
nie I zozszerzanie kart nieamoralnych|! 

Sprzedający te kartki mają wprawdzie 
pewne argumenty na swą obronę — i tymi, 
sdaje się, tak przekonali policyę, prokurato. 
ryą i sąd o swej niewinności, że we 
organa milczą — i puszczają płazem to, co 
surowo karanem być powinno. 

rad że zie kart z postaciami kobiet 
na pół przybran E w mi UG 
mi, co WSBYSTKO *udsie must „uż biolo. 
wość. Niczam nie podobna usprawiedliwić 
sprzedaży podobnych kart. 

Lacs kupcy (a co gorsza, że bardzo wielu 
katolików) mówią, że te kartki to repro- 
dukcye wielkich mistrsów, których orygi- 
nały znajdują się w różnych galęryach; ga- 
lerye przeciek każdy może zwiedzać nawet 
nieletni, Sprzedawąnia więc takich kartek nie: 
tylko, że nie powinno się potępiać, lecz 
owszem uwałać za czyn Obywatelski, bo w 
ten sposób można zapoznać ze sztuką szerszę 
koła publiczności. Lecs te argumenty nie wy- 
trzymują najmniejszej krytyki. 

Najpierw pomiędzy widokówkami znaleźć 
mogra na wystawach, a tem więcej schowa- 
ne po różnych skrytkach kupieckich i sprae- 
dawaue w miarę potrzeby i żądania nawet 
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RYSZARD WAGNER. 
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Olbrzymia literatura o Wagnerze, którą 
można zestawić z literaturą Shakespearea i 
Goethego, obejmowała już w 1895 r. 10.181 
numerów w czterotomowej kziążce Oester- 
leina, „katalog einer Wagner-bibliothek*. Od 
tego czasu literatura wagnerowska wzra- 
ntała ciągle, w niejednym roku wychodziło 
kilka osobnych monografij o twórcy „Pierś- 
cienia Nibeluagów*; wyszło kilka tomów 

„Richard Wagner Jahrbuch“, a pisma mu- 
zyczne poświęciły z powodu stuletniego ju- 
bilseuszu Wagnerowi osobne numery. Z mo- 
nografij, obejmujących całoksstał twórczości 
mistrza, s83 najlepsze dwósh Niemców: Gui- 
do Adlera i Chamberlaina, Niemca-Anglika, i 
dwóch Francuzów: Louls'a i Lichtenbergar'a. 
W polskim języku nie była dotychezas oso- 
bnej książki o Wagnerze ani jednej. Były 
studya i charakterystyki: Walerego Gostom- 
skiego, albo Ignacego Matuszewskiego dwa 
rozdziały w znanej książce „Słowacki I no- 
WA sztuka“, zestawiające „Króla Dusha“ z 

„Plerśoleniem Nibelungów*; były książeczki 
popularne, jak naprzykład streszczenie ksią- 
żki Catulle Mendes'a „Ryazard Wagner tjego 
dramaty“, dokonane przez 4ntoniego Lan- 
gego, a wydane u Arcta; ale osobnej ksią- 
żki o Wagnerze w polskim jezyku nie było, 

Pierwszy napisał ją Dr Zdzisław Jachi- 
mecki, docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i | ogłosił h w zasłużonem wydawnictwie To- 


warsystwa Nauczycieli Szkół Wyższych „Nau- 
ka 1 Sztuka* *). 

Autor, sam podobny do Wagnera z csa 
sów jego młodości i do jego syna Zygfryda, 
napinał książkę dla szerokiego ogółu, przed- 
stawił życie mistrza w krótkim przebiegu, 
podał rozbiór jego daieł wieikich muzycznych 
i saopatrzył go obficie w wyjątki nutowe x 
najpiękniejszych ustępów. 

Nakładcs wydał książkę bardzo sbytko- 
wale i pięknie, na doakonałym papierze, na 
którym odbił 81 ilustracyj w tekscie i 8 na 
osobnych tabłlcach. Wśród nich prześliczne 
obrazy niezsrównanego Hansa Makarta, „Córki 
Renu“, „ZygmuntiZyglinda*, Lsekego „Wotan 
i Erda*,Gabriela Maxa „ Tannhäuser", mnóstwo 
fotografij Ryssarda Wagnera, albo portrety 
Lenbacha; nawet karykatury współczesne i 
z czasów najnowszych. Już same te zewnę- 
trzne strony pięknej książki uprzyjemniają 
jej czytanie, a wyjątki z nut i analisa, za- 
chęcają do poznania, przypomnienia czy po- 
wtórzenia na fortepianie najpiękniejszych mo- 
tywów i fragmentów, do studyum dokładne 
go wielkiego malatrza. 

Źródłem biograficznem była dla autora 
sześciotomowa książka Glasenappa i wielka 
autobiografia samego Wagnera, doprowadzo- 
na jednak tylko do roku 1864, nie obejmu- 
jąca zatem prawie 20 lat ostatnich. O obu 
mówi autor, że są tendencyjne w przedsta- 
wieniu ujemnych faktów z życia i stosun- 
ków z ludźmi i dlatego przestrzega, że trze- 
ba być bardzo ostrożnym i krytyeznym w 
przyjmowaniu Stamtąd wiadomości, które 
dopiero na podstawie listów Wagnera po- 
winno się kontrolować. W książce swojej je- 


*) Zdzisław Jachimecki: Ryszard Wagner“ 
z 89 ilustracyami i z nutami. (Wydawnictwo „Nauka 


i Sztuka“, tom XII, Lwów Altenberg, Warszawa Wen. 
de i u — WENN 8 zk Budo Ds w BO ZOZ WAW l | RR am anni mai OO 2 w 8-0, 8. 290). 


tobiografi Wagnera korzystał, bo chociaż to 
książka nad wyraz ciekawa, a w wielu punk- 
tach Świetna, życie wielkiego artysty przed- 
stawił autor krótko i zwięźle, podał tylko 
co najważniejsze, zresztą autobioge: fia Wa- 
gnera wyszła dopiero w maju 1911 r, kiedy 
autor w pisaniu swojej książki był saawan- 
sowany, skoro ją w zimie tego samego ro 
ku wydał. Za to czerpał także i z innych 
źródeł, zwłaszcza mówiących 0 pochodzeniu 
Wagnera, co biografi» niemieckie zwykle 
przemilczają. Ryszard Wagaer urodził slo 
22 maja 1883 w Lipsku i otrsymał nązwi- 
sko swoje od aktusryueza policy! mie; :gkiej 
Karola Wagnera, który już w pół roku pó 
śniej umarł. Matka jego wyszła w roku na 
stępnym za mąś za przyjaciela swego pier 
wszego męża Ludwika Geyers. Wagner przez 
14 lat nosił nazwisko Óayera i ojczymowi 
okazywał synowskie przywiązanie. Szczegóły 
te nie są żadną sensacyą, tylko rzeczą bar- 
dzo ważną, ponieważ zjawiły alę wersye i 
do dziś jeszcza można je słyszeć, że Ryszard 
Wagner pochodził z żydów, poniewaź jego 
ojciec Ludwik Geyer z żydów pochodził, Ro- 
dzina Wagnera zarządziła jednak dalekie po- 
szukiwania, które wykazały zupełną bezpod 
stawność tych plotek. Pan Jachimecki, któ- 
ry O tem mówi w przyplskach do książki, 
źle zrobił, że tego nie powiedział w samym 
tekscie. Ludwik Geyer był wszechstronnie u 
zdolaiony: malarz | aktor i człowiek zajmu- 
jący się wszystkiem! gałęziami kultury. Sara 
namalował portret własny, który jest za 
mieszczony w książce; podobieństwo z Ry- 
szardem Wagnerem jest istotae. Rodsina 
przeniosła się do Dragons, tam Gayer był 
członkiem teatru. Mały Ryszard specyalnych 
zdolności muzycznych, ani cudownego talan- 
tu w grse na fortepianie nie okazywał; za- 


dnak nie widać, żeby Jachimecki wiele z 
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to w 10 roku życia czytał po grecku, po ła- 
cinie i po angielsku Shakespearea., Po Śmier- 
ci Geyera, który umarł, kiedy Ryszard misł 
lat 8, rodzina przeniosła się snowu do Lip 

aka. Tam po raz pierwszy nsłyszał słisto! 
nię Baeth: vara z wyjątkiem ]X-tej I to wzbu 
dziło w nim muzyczny sapał, chociaż pier- 
wszym utworem muzycsnym, który nań już 
silnie podziałał, był „Wolny Strzelec* Webe- 
ra. W roku 1830 w czasie rowolucyl bierze 
17 letni Wagner udział w ulicznych awantu- 
rach, zapisuje się na uniwersytet, poznaje 
dokładnie Beethovena i Mozarta i sam już 
komponuje. Wyjeżdża do Wiednia i Pragi i 
tam kompożuje pierwszą swoją operę „Die 
Hochzeit“, romantyceną awanturę, z której 
zostały tylko fragmenty muzyczne, rękopis 
tekstu zaś Wagoer na życzenie ulubionej 
starszej siostry Ludwiki zniszczył. Przybycie 
polskich emigrantów do Lipska po upadku 
powstania listopadowego, natchnęło Wagne- 
ra do napisania uwertury „Polonia“, w któ- 
rej wyraził swoją sympatyg I entuzyagm dia 
walk naszego naro jak sam pisał Uwer- 
turę wykończył w cztery lata później w Kró- 
lewcu; odegrana została po ras pierwszy w 
50 lat później w Palermo w dniu urodzin 
pani Cosimy Wagner, żony mistrza, (Julius 
Kzpp, Richard Wagner, Berlin 1910, m. 120) 
Jachimecki prosił rodzinę Wagnera o po- 
zwolenie reprodukcyl jednej strony party- 
tury w książce, o której mówimy; szano- 
wna rodzina odmówiła tej prośbie, taksamo 
jak Krakowskiemu Powarzystwu Musyczne- 
mu, które w 1893 r. chciało „Polonię“ ode 
grać. Możemy się jednak pocieszyć : s dniem 
1 styczna 1914 ustają wszelkie prawa wła- 
sności dzieł Wagnera i tak samo, jak „Par- 
sifala“ będzie grał cały świat, bo nawet par- 
lament niemiecki temu się nie spraeciwił, 
tak samo będzie i nam wolno odegrać Ta% „Por 


lonię*, którą wykonano dotychczas dwa ra- 
zy, w Palermo I w Londynie, już po śmierci 
Wagnera. O kompozycyach zaś jego, mają- 
cych tematy polskie, jest bardzo interesują- 
ca wzmianka w książce Dra Jachimeckiego : 
profesor Jan Bolos Antoniewicz prowadził o 
nich rozmowę z Wagnerem w roku 1882 w 
Bayreuth. Wagner myślał także o pisaniu 
opery „Kościuszko*, ale pracy nie zaczął, bo 
jego umysł, zajęła inna opera „Die Feen* 
którą napisał w Wil sburgu pod wpływem 
Teodora Amadeusza H.ffmanaa i Oarlo Goz- 
zego w tekście, i muzyki Webera, Mozarta 
i Henryka Marschnera, Większą besporówna: 
ula wąrtość miała następna opera „Das Lie- 
besverbot*. 

Tymczasem został Wagner w 1834 ka. 
palmistrzem teatralnym w Magdeburgu i tam 
poznał aktorkę niezwykle piękną Minnę Pla- 
ner, s którą się w dwa iata później w Kró- 
lewcu ożenił. Ale szcsęśliwi nie byli, juè w 
rok po ślubie zaósęły się bardso silne nies 
porozumienia i Minna uciekała kilka razy od 
Wagnera, któremu się sprzykrzyła, tak, że 
wreszcie przestali żyć razem, zwłaszcza waku» 
tek stosunku późniejazego Wagnera s paalą 
Matyldą Wesendouk w Zurychu. Pędząc ży- 
cie zdala od mężs, Minna umarła w Dre- 
źnie 1866 r. W Królewcu, gdzie Wagner był 
także kapelmistrzem, powstał „Riengi*, piez- 
wsze większe dzieło artyaty, postęp znączny 
w stosunku do poprzednich, ale jeszaze o- 
gromna różnica wobec jego następnych wiel- 
kich dzieł, W 1830 wyjeżdża Wagner s żoną 
do Paryża Okrętem przes Londyn, w posia- 
daniu kilku listów polecających do wpływo- 
wych osobistości, zwłaszcza od Meyerbeerą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


EMS | <ie ci M . A GG SA M o , A £ EB gg Program od od | poniodziałku I0 do środy 12 listopada 1913 r. 
1. Malowniczy Kaukaz (wspaniało zdjęcie kołorowane Pathego), 2. Uprowadzenie kobiety ol- 
brzymą (komiczny « braz „Norelsk*), 3. STRACONY KWIAT (nasirojowy dramat Pathego). 4. Złota 
rybka (wspaniała humoreska „Nordisk“, E, Fröhlich w głównej roli), 5. ZBÓJCY SCHILLERA 
(w trzech aktach. Film nadzwyczaj udany, grany z niehywałem powodzeniem we wszystkich mia- 


stach. — Monopol na Kraków. 
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wrócił I ordynuje jako specyalista w prostowaniu zębów krzyworosnących szczęki nieprawidłowych 
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dzieciom, kartki, które nie msją nic wspól- 
nego z artyzmem lubsoryginałami sławnych 
mistrzów, Produkowane s3 jedynie jako akty 
nagości. Cel zaś ich wiadomy. W reprodu- 
kcyach tych nie spotyka się żadnych estety- 
czonych pierwiastków. Są one obliczone wy- 
łącznie tylko na rozbudzenie zmysłowości. 

Są między niemi wprawdzie i reprodu- 
kcye obrazów znakomitych malarzy-artystów, 
lecz obrazów treści drażliwej. Niektóre z nich, 
jak wiadomo, rosmieszoze ne są w publicznych 
galeryach. Nie wynika stąd jednak, by nale- 
żało koniecznie rozszerzać reprodukcye po- 
dobnych obrazów. Bo naprzód co innego ory- 
ginał, a co innego reprodukcya. Na oryginał, 
chociażby był treści wątpliwej, można pa- 
trzyć jako na dwieło sztuki — i sztukę w nim 
podziwiać. Nigdy zaś nie można tego powie- 
dzieć o reprodukcyi, której zostaje ta jedna 
tylko właściwość, jak wywieranie podniety 
grubo zmysłowej. 


To, że oryginały tych kartek rozwieszane 
są w publicznych galeryach, w niczem winy 
nie zmienia i dlatego, że owe galerye do- 
stępne są stosunkowo niewielkiej liczbie lu- 
dzi; bo przecleż nie każdy może wszystkie 
galerye objeżdżać i widzieć. Zresztą rodzice 
dbający o dobrowwych dsieci, nie będą ich pro- 
wadsić tam, gdzleby się mogły spotkać z obra- 
zami, oddziałującymi źle na ich moralność. 

Wobec tego, że tyle zepsucia powoduje, 
sprzedaż pornograficznych kart, trzeba sta- 
nąć do walki z niemi i usilnie tępić podobną 
sprzedaż. Całe społeczeństwo powinno głośno 
wystąpić przeciwko niemoralnem widoków- 
kom. 

W pierwszym zaś szeregu winni rodzice, 
dbający o dobre wychowanie swych dzieci, 
przestrzegać je, by nie czyniły zakupów przy- 
borów szkolnych w tych sklepach, które 
wystawiają niemoralne kartki, a wskazać im 
sklepy uczciwych kupców. Winni dalej XX. 
katecheci przestrzegać młodzież, by w inte- 
resie własnego dobra omijała tych kupców, 
którzy chcą zyski ciągnąć ze sprzedaży kart 
niemoralnych. 

Wreszcie każdy uczciwy człowiek, kupu- 
jący w sklepie, w którym kartki niemoral- 
ne wystawiają, winien zwrócić na to uwagę 
kupcowi. Gdy kupiec spotka rię raz i drugi 
z wyrzutami ze strony gości, zięknie się, by 
uczciwszej klienteli sobie nie zrazić i sam 
oczyści wystawą z niemoralnych widokówek. 
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B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianika, harmonie i phonole 

za gotówkę iub na spłaty nawet dwudsiesio 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujele tylko u ohrześcijan! 


KRONIKA. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
Głońca rozpocznie Się juro o godzinie 6 minat 41 


sashóc popada o godzinie 4 minat 4; dłagość dnia 
gosi: © minat 20 sa 


ARZYK KOSGIELNY. Jutro we czwar: 
tek Dydaka, pojatrse w piątek Marola p. 


Kraków 12 listopada. 


Arohiwum aktów dawnych m. Krakowa o- 
trsymało w ostatnich dniach bardzo cenny dat 
od p. Maryi s Alexandrowiczów Walterowej w 
Krekowie za pośrednictwem Dra Józefa Macz 
kowskiego, 8 mianowicie zbiór broszur ulotnych, 
aktów i drukowanych odezw, rozkazów i spra- 
wozdeń rządu narodowego w Warszawie, orga- 
nizacyi galicyjskiej, ławy krakowskiej i innych 
organów rządu narodowego, dotyczących po 
wstania 1863—4. Materyal ten pozostał po 
znanym w pracy narodowej w Krakowie Adol 
fio Alexandrowiczn, aptekarzu i autorze wielu 
prac z zakresu chemii, Który właśnie w Ówcze- 
snej organizncyi powstańczej w Krakowie brai 
wybitny udział. Zbiór ten obejmuje epokę 
1862—1865, nie brak jednak między niemi 
także aktów i druków starszych, dotyczących 
roku 1846 i 1848, miądzy tem także rękopis 
poesyi = 1842—1846,- wśród których wyróżnia 
się opis wypadków krak. w 1848. 

Równocześnie ofiarowała p. Walterowa kilka 
przedmiotów muzealnych, jak album fotografij 
osób wybitnych z epoki porosbiorowej, Środko 
wą eząść z orłem polskim sztandaru Mierosław- 
skiego, modele z tektury więzienia w Ołomoń- 
cu, w którem przebywali uczestnicy powstania, 
tudzież pudełko z herbem Krakowa, wyplatane 
kolorową słomką, Sporządzone w więzieniu 
krak. w 1863 r. Przedmioty te włączone do 
Muzeum historycznego ©. Krakowa, będą sta- 
nowiły cenną pamiątkę z niedawnych lat naszej 
przeszłości. 

Archiwum przyjmuje w darze i w depozyt, 
tudzież kupoje wszelkie akta do udziału mie- 
szkańców Krakowa w ostatniem powstania, pra- 
gnąc posiadać materyały nietylko do lat da- 
wnych, ale i do nowszych czasów. 

Równocześnie złożył jako depozyt w archi: 
wum p. Leon Bałuk, starszy cechu białych pie: 
karzy w Krakowie 18 dyplomów pergamino- 
wych tego cechu x lat 1442—1669, powięk- 
azając w ten sposób zbiór depozytów cechów 
krakowśkich. 

Za usługi — nagroda. Z Wiednia donossą 
nam: Ministerstwo Spraw zewnętrsnych zamia- 
nowało fankcyonarynszem swego biura praso- 
wego niejakiego p. Czakiego. Ow Osaki, długie 
lata współpracownik „Naprzodu” i „Głosu“ 
socyalistycznego, autor przeróbki niemieskiego 
paszkwila na Kościół katolicki pt. „Worek Jn- 
daszów' od półtora roku ptłni fankcye wiedeń- 
skiego reportera „Gazety Wieczornej", której 
„rewisorem* był po usuniąciu go x pism so- 
eyalistycznych. Czaki, żyd, nie posiada żadnych 
studyów, a do ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych dostał się w nagrodę sa podpisanie wraz 
z kilku oficyainymi dziennikarzami enuncyacyi 
pochwalnej dla osławionego Kani, oraz dzięki 
usiinym zabiegom wiceprezydsnta Izby posel- 
skisj Dra Germana, który w tej sprawie inter- 


4. „Oda poisko-litewska“ 
wygłosi Hedda Hinczówna, 5, WŁ 


„handlowych a członków Stowarzyszenia Kupców 


weniował u hr. Berchtolda, Dowodem wpływów 
p. Germana jest, że dla Czakiego posadę umy- 
ślnie stworzono, jednakże przykry to fat, iż p. 


German używa swych wpływów do wynajdywa- 
nia synekur dla dziennikarzy (żydowskich — 
w dodatku tak marnie uzdolnionych i tak „ka- 
meleonowatych'. 

Ku czci 500 letniej rocznicy Unli Horodel- 
skiej. Uroczysty wieczór ku czci 500-letniej ro- 
cznicy unii polsko-litewskie) w Horodle, odbę- 
dzie się staraniem Komitetu obywatelskiego, 
utworzonego przez polskie Stow. Przyjaciół po- 
koju w Czytelni kobiet (Rynek 6) we czwartek 
13 bm, Początek o godz, 7. Program: 1, Zaga- 


jenie i „Pacyfism Unii Horodelskiej* — wypo- 


wie Dr Kazimierz Lubecki. 2. I. Paderewski 
„Polały się łsy..*, M, Swierzyńskiego, „Pieśń 


żołnierska“ — odśpiewa prof. Adam Ludwig. 


3. Solo fortepianowe odegra Marya Bąkowska, 
L. Lubeckiego — 
Żeleński „Ż 
nocy letnich", I. Kossobudzki „Stach“ — od- 


śpiewa Wanda Hendrich. 7. Przemówienie Jó- 


zefa Albina Herbaczewskiego, lektora Uaiwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 7. M. Świerzyński „O, 
salutaris“, „Cicha moc“ duet odśpiewają 
Wanda Hendrich i Adam Ludwig. Akompa- 
niament fortepianowy obięła Marya Wernicka. 

Bilety (po 2,1 K i 50h) w księgarni Krzy- 
żanowskiego, tudzież przy wejściu na uroczy- 
Btość. 


Koncert Jadwigi Mrozowskiej. Program wie- 
czoru Jadwigi Mrozowskiej, który się odbędzie 
16 bm. w sali Starego Teatru, obejmoje w czę- 
ci pierwszej: Norwida: „Fragment z Prome- 
thidiona*, Słowackiego : „Aniola“, Leszczyń- 
skiego: „Niańka*, Dante: „Franceska“, Hora- 
cego: „Tu ne qaesieris* i „Moorum finis amo- 
rum“, Arle Antiche: a) Occhi erudeli, b) Tre 
giorni sou che Nina Pergolesi, c) Danta, Danza, 
Durante. Część draga: Boya: „Markiza' i „Kto 
eki*, Chanson Ancienne: a) Dieu qa il la fait 
bon regarder“, b) „Plaisir d’ amour“, 6) II faat 
helas bioa peu de chose, Karpińskiego : „Laura 
i Filon“, Jachowicz: „Bajki“, Ludowe: „Jalieia 
zs Mazowsza“ w interpretacyi p. Jadwigi Mro- 
xowskiej, Natomiast p. Nina Dolli, klasyczna 
tancerka wykona: Brahmsa: „Tańce Węgier- 
skie op. 6%, Webera: „Rondo brillant op, 65“, 
Chopina: „Preladiam 15%, Jh. Nasare — Agi 
„Motyw wschodni*, Czajkowskiego: „Romans 
op. 5“, Z. Noskewskiego „Krakowiak*, Akom- 
paniament objął p. Bolesław Wallek-Walewski, 
prof. Konserwatoryam krakowskiego. 

Bilety nabywać można w kasie samawiań 
plac Maryaeki, jak również programy bogato 
ilastrowane, zawierające utwory współezesnych 
literatów i poetów, poświęcone p. J. Mrozow- 
skiej, 

Il. koncert eymfen. Tow. Muz. Z końcem 
listopada br. odbędsie się dragi koncert sym- 
foniczny Tow. Muzycznego. Pragnąc zapoznać 
publiczność x utworami nowoczesnej muzyki 
symfonicznej, umieszczono w programie dzieła 
Mieczysława Karłowicza („Smutna opo- 
wieść”) i Jana Brahmsa III, symfonię. Obok 
tego wykonane zostaną kompozycye M Brucha 
i Dawidowa. 

Bilety są jaż do nabycia w księgarni Krzy» 
żanowskiego po cenie od K 4'40 do 165, 

Nowy prezes Tow. Przyj. Sztuk pięknych 
Zarząd Towarzystwa Sztuk pięknych na posie- 
dzeniu w dniu 9 bm. na wniosek prof. Juliana 
Nowaka wybrał jednogłośnie wśród oklasków 
prezesem Towarzystwa artystę malarza Woj 
ciesha Kossaka. 

Na wystawie pamiątek po ks. Józefle w Pa- 
łacu sztuk piąknych wygłosii prof. Dr Angust 
Sokołowski w skończonej i wykwintnej formie 
dragi odesyt o ks. Józefie. Zająt się w nim 
epoką działalności ks, Józefa, jako ministra 
wojny i naczelnego dowódzcy za czasów Ksią 
stwa Warszawskiego. 

Na Sali wystawiono wielki obras W. Kossa 
ka p. t. „Ks. Józef na grobli falenckiej* prze- 
znaczony dia Resursy obywatelskiej w Warsza. 
wie, który artysta użyczył na osas proiekeyi. 

Odszyt ostatni obejmie wyprawę pod Mo- 
skwę i bitwę pod Lipskiem, 

Teatr ruski zjeżdża w dniach najbliższych 
ge Lwowa na gościnne występy w naszem mie 
ścię. Na program złożą się cpsry, operetki i 
dramaty luduwa, jak „Halka“, „Faust“, „Ży- 
dówka', „Carmen“, „Baterfiy”, „Eneasz na tu- 
łaczce” (fantastyczna opsra raska), „Wij“ itp. 
Truva składa sę s 70 osób, ma własną orkie- 
strę i zespół Śpiewacki. Przedetawieris, które 
rospoczną się 16 bm., dawane bądą częścią w 
sali „Apolla“ przy ul. Zielonej, częścią w toa- 
trze miejskim. 

Bal kupiecki pod protsktoratem P, Wicepra- 
zydertowej Drowej. Henrykowej Sxarakiaj, od- 
bądzie się w dnia 1 latego 1814 w salach Sta- 
rego Teatru. Dochód z Balu przeznaczony jest 
na kudowę tanich mieszkań dia pomocników 


i Młodsieży handłowej w Krakowie. 

Budowa tego domu tak potrzebnego dla 
rozwojn polskiego chrześcijańskiego kupiectwa 
będzie mogła być predzej urzeczywistniona, je- 
żeli ofiarność ogółu przyczyni się do szybszego 
rozpoczęcia budowy, 

„Protection“. W skład Komitetu Stow, Ka 
tolickiego „Protection“ im. Joanny *d'Are wo- 
szły na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 9 listopada 1913 r. pp: prazydentka K. 
bar, Theobald, wiceprezydentka: M. Jełowicka, 
sekretarka; M. de Marlier, skarbnioska: M. 
Piotrowska, bibliotekarka: T. Popiel, radczy- 
nie: E. Allen, M, Moszyńska, M. Vnillemin. 
Komisya konżrolająca: R. Popiel, M. Tournier, 
J. Jeune. Sądziowie: Exel. F. Zoli (senior), U- 
drycka, Viilien, Z. Horodyński, M. Chotźko, Dr 
M. Bartynowski. 

Slub p. Jana Migo, współpracownika „No- 
win“ s p. Maryą Jadwigą Gancwolówną. 
rykorozantką filozofii, odbył mię dziś w kościele 
OO. Karmelitów na Piasku. 

Sprostowanie ksiąg gruntowych, Komisa- 
ryań dla sprostowaaia Ksiąg gruntowych ogła 
sza: Arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych sporządzone dla realności, położo- 
nych w gminie Kraków XVI. Łobzów, rejestry 
Osobowe i rzeczowe, kopię mapy katastralnej 
i protokeły dochodzeń po przeprowadzonycb 
dochodzeniach miejscowych — wykłada się do 
przeglądu dla stron interesowanych w biurse 
Komisyi dla sprostowania ksiąg grantowych w 
Krakowie ul. Grodzka l. 60, I. p. ofisyna B. 


na przeciąg dni 14. Na wypadek zgłoszenia za- 
rzutów przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dania — wysnacza się audyencyę do przepro. 
wadzenia dalszych dochodzeń na dzień 28 li- 
stopada br. o godz, 10 rano. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów po- 
siadania są niedopuszezaine, o ile wpis odpo- 
wiada prawomocnej uchwale działowej. 

Pogrzeb ś. p. Nartowskiej miał odbyć się 
dzisiaj o godz. 10 przedpołndniem. Z polecenia 
prokuratoryi jednak pogrzeb wstrzymano i za- 
rządzono sekcyę zwłok. 

Ponowna rewlzya w P. T. E. odbyła się 
wczoraj popołudniu i trwała znów kilka godzin. 
Urzędnicy policyjni przesłuchali caly Szereg 
fankcyonaryuszy P. T. E, 

Sprawa Rescha. Krajowy sąd wyższy Ra 
onegdajszej senyi nie mwszględnił reknrau Rò- 
scha przeciw aresztowi Śledczema i zatwierdził 
uchwałą Izby radnej. Sędzia śledczy Dr. Nons- 
ser przesłnchaje w dalszym ciągu wszystkich 
aresztowanych agentów i naganiaczy emigra- 
cyjnych Jak słychać akt oskarżenia przeciw 
wszystkim aresstowanym wygotowany będzie 
już w najbliższych tygodniach, 


Nieudałe włamanle do pałacu Splskiego. 
Wezorajsza rozprawa przeciw dwom braciom 
Radelickim, rodem ze Suchej, oskarkonym o 
zbrodnię usiłowanego włamania do handla p. 
Grossego w palaca Spiskim, zakończyła się 
wyrokiem, skazującym Józefa Radelickiego na 
2 i pół roku, a brata jego Stanisława na 2 la 
ta więzienia, 

Ofiara alkoholizmu. Do domu przy ul. Zy- 
blikiewieza 1. 5 przyszedł zié nad ranem w 
stanie podchmielonym 31-letni gądownik Lej- 
czak. Przechyliwszy się przes poręcz na II-gim 
piętrze stracił równowagę i wypadł na bruk 
podwórsa. W kilka minut skonał, Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe skonstatowało już tylko 
zgon. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej. 

Rozprawa przeciw „Koperównie w znanej 
aferze na Prądniku Czerwonym została wczoraj 
odroczoną celem przesłuchania nowego świadka 
oficera Planka. 

O zbrodnię rabunku. Przed trybunałem sę- 
dsiów przysięgłych toczyła się dziś rosprawa 
przesiw 18-ierniema Józefowi Kuternodze, Sta- 
nisławowi Marcinkowi i Franciszkowi Sikorze, 
oskarżonym o zbrodnię rabankn na osobie Mar- 
cina Bardy. W dniu 2 września br. napadli o- 
skarłeni na Bardę w Kłośnie pod Wieliczką i 
zrabowali mu 54 K. Rosprawie przewodniczy 
r. 8. Trzaskowski, oskarża prok, Dr. Sozański, 
bronią adwokaci Dr Mikiewicz i Dr Groager. 

Strzelanina na dworcu koiejowym w Łobzo 
wie. Na dworcu kolejowym w Łobsowie pełnili 
wozaraj słażbę agent policyi Stark i żoiniers 
Grabania. Około godziny 5 po poładniu na sta- 
cyę przyszło dwu mężczyzn, którzy zobaczywszy 
przedstawicieli policyi, dworzec czemprędzej o- 
puścili. W ślad za nieznajomymi poszedł agent 
Stark i od Jednego z uchodzących zażądał le- 
gitymacyj. Zamiast legitymacyi podejrzany je- 
gomość wydobył rewelwer i skierował go ku agen- 
towi. Huknąły trzy strzały, które na szczęście 
chybiły. W pomoc agentowi nadbiegł żołnierz z 
dovytą ssablą. Do niego nieznajomy st:zelił 
dwa razy, także bez skutku, Żołnierz w końcu 
zadał bzndycie dwa cięcie, jedno w głowę a 
dzog'e w rękę -—— mimo to obaj bandyci zbiegli. 

Jak słych>ć oba) nieznajomi mają być agen- 
tami emigracyjnymi, a na dworzec przyszli co- 
lom obejrzenia, czy ewentualnie tamtędy nie 
możnaby przemycać z Krakowa emigrantów. 

Wiaszersica taścsjąsą urrądzana staraniem IX. 
Koła TSL. im. „Królowej Jadwigi*, będzie jedną z 
tych miłych zabaw dla podrastających panienek, ja- 
kich nie wiele u mós się spotyka. Komitet dokłada 
wiele starania, aby i program zadowolił gości i do. 
chód poparł utrzymanie ochronki. Wieczornica odbę. 
dzie się w pięknych salach Klabu pocztowego, ulica 
Lubicz 1. 5. Początek 0 godz. 7. Strój epacerowy, 

Z kKrajewego Tewarzystwa Góralezege. Walne ze- 
branie Towarzystwa odbędzie się w sobotę 15 bm. 
w mali katedry geologii Collegium physicum (olioa 
św. Anny 6) o godz. 6 wieczorem. 

Porządek dzienny: 1) „Wrażenia ze Śląska gór- 
nego', odczyt starszego komisarza górniezego p. E. 
Czerlunozakiewicza. 2) Sprawy bieżące. Po obradach 
odbędzie się Zebranie Towólzyskie w osobnej gali 
restauracyi Hotelu Sagkiego. 

Znaozna kradzież w poclągu. Dyrekcyę policyi 
w Krakowie zawiadomił telegraficznie hr. Witold 
Ostrowaki, iż w paciąga między Krakowem a Rze. 
RZOwem, skradli mu nicznani Sprawcy portfel z kwo 
tą 1000 K i ważnymi dokumentami. 

e Wigonie. Do mieszkania jaie iine zac 

y ul. Estery 1, i się w ewyśledze 
ni złodzieje 1 skradii bilutoryi za 1000 K, 7 


Przy ul. Krótkiej 1. 10 włamano się do mieszka- 
= ER po Danielczyka i skradziono ubrań za 


Fagoda, Dala 11 listopada bszmomeśr do- 
asdi ud — 174s- 630 - > BeFamzts powoli 
opadał. 

Dnia 13 listopada o godaiuie * rasus sten 
saromieńrs 7418 mw, — teruomata T 36 0 
iate: północno-zashodai. 

Stań pogody w Zakopanaii. (luformacya 
krajowogo Zwiąsku tuzystzyczneg0). Dnia 12 
listopada o godz. 7 rano. Qiepłota naj- 
wyżsna — 6'0 Cels, najniższa ——. Ciśnianie 
powietrza —,—, Wiatr zachodni. — Prognoza: 
pogoda, 


Kronika zamiejscowa 


Niemcy chcą znlszczyć polski park w Cie- 
szynie. Ouegdaj odbyło sią w Cieszynie pO- 
siedzenie Rady gminnej, na którem rospa 
trywano sprawę rozszerzenia ogrodu „Strzel- 
nicy“, obok której prowadzi publiczna dro- 
ga do polskiego parku im. Sikory. Hakaty- 
styczni radni miejscy oświadczyli się za ska. 
sowaniem publicznej drogi i zajęciem jej na 
rozszarzenie ogrodu strzeleckiego. W ten 
sposób chcą Niemcy zniszczyć polski park. 
Zarząd parku atoli na drodze sądowej bę- 
dzie dochodził swych praw. 

Zjazd śpiewaków | muzyków polskich za- 
kończyl się w poaiedzialek. Onegdaj przedpo- 
łudniem bawili goście w kilka muzeach, w „Ra: 
cławicach* i na kopou Unii lubelskiej. 

W południe przyjmowała „Lutnię* warszaw- 
ską „Latnia” lwowska, Śniadaniem w pięknie 
adekorowanej sali swojej. Popołudniu zaś od- 
była się w hotelu George'a herbatke, urządzona 
przez komitet Zjazdu. 

Po wieczornym koncercie opuśsili goście 
Lwów pociągiem nocnym. Na dworcu kolejowym 
zebrali sią celem pożegnania przedstawiciele 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną | Š 
„Zdrowia", „Wanillową”, „Warszamiankę” 


lwowskiego świata muzycznego i Śpiewackiego 
s prezesem p. Tothem na czele. Odjeżdżających 
pożegnał prof. Dr Roszkowski, na co odpowie- 
dział mecenas John, dziękując imieniem wszyst- 
kich za gościnę, 

Dalsze przemówienia przeplatały śpiewy. 
Kiedy goście zajęli miejsca w wagonach, prze- 
mówił jeszcze ich imieniem wiceprezes „Lutni* 
warszawskiej p. Kaczyński, a dyr. Maszyński 
zadyrygował „Pieśń rycerską“. 


Wizyta wiceprezydenta Dembowsklego w gl- 
mnazyum newotarskiem. Piszą do nas x No- 
wego Targu: 

Dnia 9 b. m. zwiedził Wieeprezydent ©. k, 
Rady szkolnej krajowej Dr Dembowski gimna- 
uyum nowotarskie. Był obecnym na lekcyach 
we wszystkich prawie klasach, egzaminował 
sam uczniów. Zwiedził następnie wzorowo urzą 
dzone gabinety przyrodniczy, fizykałny i ar- 
cheologiczny, hospitował naukę przedmiotów 
nadobowiązkowych, jak języka francuskiego, 
podziwiał dzielność i anirusz góralcki przy gi- 
mnastyce, w i ćwiczeniach skautowych. Był obe- 
cnym na nauce robót ręcznych hospitantek, 
dalej we warsstać ach zręczności i introligatorni, 
Orkiestra uczniów odegrała prócz innych ka- 
wałków spocyalnie na cześć wiceprezydenta. 
przsz kierownika orkiestry p. Stastnego ułożo- 
ny marsz Dembowskiego. Przy odjeździe szefa 
szkelnictwa na dworcu obecne było całe grono 
nauczycielskie, urzędnicy Starostwa, wreszcie 
młodzież z pochodniami i muzyką, W ciepłych 
słowach dziękował Wiceprezydent zarówno mło- 
dzieży za wyrazy okazancgo prsy wiązania | osci 
dla nauczycieli — jak i grona nauczyciel- 
ski:mu wraz x dyrektorem za ład, porządek, 
karność i sumienną pracę, jakie z zadowoleniem 
miał sposobność wszędzie zauważyć we wzoro- 
wo urządzonym i naprawdę pięknym Zakładzie. 

Tragiczny wypadek. Piszą do nas z Tar- 
nowa: We wtorek wieczorem, Stanisław hr, 
Zamojski jadąc konno ulicą Mała Strusina, spadł 
tak nieszczęśliwie, że uderzywszy głową O ka- 
mień, poniósł śmieró na miejssu. 

W wieczornym mroku nzjechał wóz cięła- 
rowy dyszlem w bók a raczej pierś konia, któ- 
ry spłoszony i raniony asrzucil nagle jeźdźca 
ua bruk. Tragiczna śmierć byłego wychowanka 
szkoly reainej, poruszyła do głębi umysły mie- 
szkańców. 


Kurs pisarzy gminnych. Na ostatni, ośmna- 
sty z rządu csteromiesięczny kurs dla pisarzy 
gmin wiejskich, urządzony przes Wydział kra- 
jowy, przyjętych zostało 48 kandydatów, s któ- 
rych 2 nie zgłoaiło się woale, zaś 6 opuściło 
kors. Do egzaminu kwalifikacyjnego przystą- 
piło tedy 40 kandydatów, którzy wszyscy o- 
trzymali świadectwo kwalifikacyjne, z tych 5 
z postępem celującym, 13 z postępem bardzo 
dobrym, 16 z postępem dobrym, 6 z postępem 
doatatecznym, 

Przeprowadzone dotąd kursy wydały ogółom 
801 ukwalifikowanych kandydatów na pisarzy 
gmin wiejskich, 

W r. 1913 z powoda niepomyślnego stanu 
finansów kraju i nieuchwalenia prsez Sajm bad 
żetu krajowego, zaniechał Wydział krajowy u- 
rządzenia kursu óla pisarzy gmin wiejskich. 

Poziomki w listopadzie Krxaczek poziom 
kowy z paroma dojrzewającymi owecami prsy- 
slano wczoraj do red. „Gawety Nar.“ z Brodek, 
gdzie w parka w czasis tak późnej Jesieni,:po 
ziomki nietylko zakwitły, ało nawet owoce wy- 
dały, Tukże x innych stron krajn donoszą to o 
zakwitnięcia jabłoni, to o innych rozwejachzro - 
Ślin jak gdyby natara dała się sładzió prześli- 
czną i diugą tegoroczną jomienią i wzięła je za 
wiosnę. 


Z zaborów. 


Nowy dekument kultury pruskiej. X. prałat 
Kłos w Poznaniu uprosił do udzielania re- 
kolekcyj członkiniom Stowarzyszenia służby 
żeńskiej O. Mielocha T. J. ze Lwowa. — 
Dowiedziała się o tych rekolekcyach policya 
pruska i wbrew przyrzeczeniu, danemu w 
parlsmencie niemieckim przez kanclerza, że 
prsy stosowaniu ustawy antyjezuickiej or- 
gan» wykonawcza postępować będą bardzo 
oględnie, prazydent policyi poznańskiej wy- 
stosował do O. Mielocha i X. Kiosa pismo, 
w którem nakazuje „by X. Mieloch z chwilą 
doręczenia rozporządzenia tego, zaprzestał 
wszelkiej czynności kapłańskiej i duszpa- 
terskiej w kościele podominikańskim. Jə- 
śliby wykroczono przeciwko temu rozporzą- 
dzeniu, w takim rasie na zasadzie $ 132 u 
stawy O zarządzie krajem za każdy wypadek 

szekroczsnia wysnączę przeciwko Waszej 

Przewielebności 150 mk. kary przymusowej, 
na miejsce której — w razie niemożności 
zapłaty — nastąpi kara aresztu na prze- 
ciąg tygodnia. Karą tą grożę niniejszem wy: 
raźcie. 

Zresztą także i księdzu zakonnemu Mie 
lochowi zagroziłem środkami przymusowymi, 
gdyby nie zastosował się do mego rozporzą- 
dzenia*. 

Dodać trzeba, że rekolekcye rozpoczęły 
się w sobotę, a zakończyć się miały we śro- 
dę. Policya pruska nie pozwoliła rekolekcyj 
ukończyć. 

Sprzedawczycy elg mnożą. „Dziennik Po- 
zaański* donosi: W tych dniach p. Fryder 
sprzedał folwark swój Drążynek, obejmojący 
880 mórg, łydowi Macholowi x Mroczy xa 
517.000 marek, Z polskiej strony nie szezędzono 
sterań, aby zapobiedz taj transakcyi, ofiarowano 
jednak p. Fryderowi sumę o 30.000 marek 
wyższą, 

Ż Wągrówca donoszą nam, ès jeden s go- 
spodarzy w Popowie Kościelnem zamierza go- 
spodarstwo swoje, położone w samym środka 
tej wsi polskiej, zaprsepaścić Niemcowi. — 
Byłoby pożądanem, ażeby znalazł się nabywza 
Polak. 

Wreszcie dowiadujemy się, ża majątek siem- 
ski, położony w pow, kępińskim, a obejmający 
około 1700 mórg ziemi, powatnie jest zagro- 
żony. Właściciel samierza majątsk tən sprzedać 
Niemcowi i kontrakt ma byó podobno za kilka 
dni podpisany. 

Tak więc w jednym dniu nadchodzą trzy 
hiobowe wieści. Jedaa jaż stwierdzona, a dwie 
inne wielce prawdopodobne, Przypuszczać jednak 
należy, że zarówno gospodarz s Popowa Koś- 
cielnego, jak i właściciel ziemski z Kępińskiego, 


w ostatniej Jeszcze chwili usłachają głozu su- 
mienia obywatelskiego i nie okryją swych na- 
zwisk hańbą sprzedawcz pkostwa, 

Szkolnictwo średnie polskie w Królestwie. 
Obecnie istnieje w Królestwie Polskiem 182 
polskich średnich, męskich i żeńskich zakłzaów 
naukowych. Z tego 115 żeńskich i 67 męskich 
i koedukacyjnych. Warszawa posiada 21 pols- 
kich Średnich uczelni męskich; 6 sszkót filolo- 
gicznych, 5 sskół filologicznych z oddziałami 
reainymi, 3 uczelnie siedmiokiasowe realne, 1 
sześcioklasową rónlną, 2 siedmioklasowe han- 
dlowa, 2 niższe kupieckie, 2 przemysłowo-tech- 
niczne. Z uczelni żeńskich w Warszawie istnieje 
50 pensyj ośmioklasowych, siedmio- sześcio» i 
czteroklasowych, oras 2 szkoły handlowe. P<o- 
Wincya posiada w swych miastach, miastecz- 
kach i osadach spory zastęp szkół Średnich, 
których liczba ogólna dochodzi obecnie do 109, 
z tego 65 szkół żeńskich i 42 mąskie. 

Rusyfikacya Chełmszczyzny. Rosyjskie mini- 
steryam sprawiedliwości, jak donosi „Nowoje 
Wremia* porozumiało się z prezesem obecnej 
Damy w sprawie przyspiesz”nia projektu pra- 
wa o przsobrażeniu sądewnictwa w gnb. Chełm- 
skiej . Ministeryam spraw wswzętrznych doko- 
nywa prac przygotowawesych do „przywrcóce- 
nia spelonizowanych rosyjskich nazw miejsco- 
wości, zaliczonych do gab. shołaaskiej s gab. 
lubelskiej i siedleckiej”, 


Masowe aresztowanie handlarzy żywym to- 
warom. Warszawa w ostatnich czasach jest 
wprost salana hardlarsami „żywym towarem“, 
Jak nas informują, z Asgentyny 1 Brasylii 
przyjechało do Królestwa Polskiego, około 2000 
handlarzy, cclem werbowania na miejscu dzie- 
woząt do wyjazdu do Ameryki. 

Dowodem, do jakich rozmiarów dosuły orga- 
nisacye tych wstrętnych handlarzy, że areszto- 
wano w sobotę wieczorem w kawiarni t. zw. 
„Kopieckiej”* Rottbluetha przy ol. Królewskiej, 
zebranych tam 80 osób, wśród których stwier- 
dzono obecność kilkudziesięciu „alfonsów', A- 
resstowano ich na podstawie informacyi policyi, 
że zebrani w większości sobotni goście pomie- 
nionej cukierni ną handlarzami „ływym towa- 
rom“, 

Około godz, 9 wiecz. ajenci wydziału Śled- 
osego wraz © policyą cyrkułową i Konną oto- 
czyli wszystkie wejścia do cukierni, poczem 
wkroczono ne salę, gdzie wśród obsonych pow- 
stało okropne zamieszanie. Kiedy oświadczono 
im, że są aresztowani, powetały protesty i ga- 
pewnienia, iż zebrani są tylko „zwykłymi gość- 
mi“ cukierni,Policyi jednak poznała wśród nich 
znanych sobie doskonale handlarzy „żywym to- 
waram” i satenerów, wielu innych zaś sprawiało 
wrażenie osobników bardzo podejrzanych. Nie- 
którzy z aresztowanych zaczęli wyjmować z kie. 
szeni swoje papiery i fotografie, które darli, 
policya jednak temu zapobiegła. 

Aresztowani eą wszyscy żydami, mającymi 
już wiele nieczystych eaprawek na sumieniu. 

Z ozeluści Ghetta Przemożna liczba żydow- 
ekich mas, zamieszkujących Warszawą uzyska- 
ła od wł dz pozwolenie na przeprowadzenie 
„ajrewać t j. óratu okałającege Warszawą dla 
wygody fanatyków żydowskich. Otóż w ubiegłą 
sobotę ogłonzono w bóźnicach warszawskich, że 
ajrew nię zepsuł, a przeto nie wolno żydm w 
w sobotę nie nosió na ulicy, ani mieć w kie- 
szoni zegarka, 

Kara za zbieranie składek. W Kijowie o: 
publikowane zostały postanowienia, obowiąza- 
fące nasselnika kraju o karania aresztem do 3 
miesięcy lub grzywną 500 rubli za zbieranie 
w generatl-gabernatorstwie ofiar pieniężnych i 
przedmittów za pośrednictwem prasy czy to w 
formie artykułów, czy też ogłoszeń płatnych 
na cele „przeciwne porządkowi państwowemu, 
lab spokojowi pablicznemu* — tj. polskie np. 
szkoły lub pomoc Galicyi. 

Zgon wybitnego aktora. W Kijowie zmarł 
wybitny aktor rosyjski Niedielin (KEagoniasz 
Niedzielski), Kugenius Niedzielski, porzuciwazy 
szlachoski dora rodsinny na Podolu, poświęcił 
się całkowicie sztucs dramatycznej i dla niej 
na obcej niwie. pracował. Przed laty kilkunastu 
próbował pono „na scenie warszawskiej wystą- 
pió, skeżona jednak mowa polska stanęła na 
ptzeszkodzie pozyskaniu launrów rodsinaych. 


Ze świata. 


Prusy się ziękły, Prusacy, którzy pódobżo 
rie boją się nikogo oprócz P. Boga, zlękii się 
obecnie Norwegczyków. 

Z Berlina bowiem donoszą, że minister spraw 
wewnętrznych wydał do prezesa regencyi w 
Szlezwiga telegraficzne polacenie, aby odosyto- 
wi Amundsena w języku norwegskim nie sta- 
wiał żadnych przeszkód. Temsamsem xakAi ro- 
gencyi Bzięzwigskiej, który w całym świecie 
cywilizowanym trkie wywołał oburzenie, zostal 
najforwalniej cofnięty, Znamienne i ważne jest 
uzasadnienie reskryptu miaisteryalnego, że mia- 
nowicie według dacyzyl Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego paragraf językowy nie roz- 
ciąga się na wykłady o charakterze naukowym 
i artystycznym, 

Jest to bardzo ważna dla Polaków pod zá- 
borem pruskim interpretacya paragrafa języ 
kowego, gdyż, jak wiadomo, władze pelicyjne 
na mocy właśnie tegu paragrafu zakazują wy- 
kładów publicznych nawet ozysto nmaakowej 
treści. 

Niezaieżnie od tego Sprawd Amundsana po- 
zostanie w wiecznej pamięci, Jako nieśmiertelna 
kompromitacya systemu pruskiego. 

Jubileusz „Wisszatiela*. Organizacye rosyj- 
skie postanowiły uroczyście obchodsić przypa- 
dające w tym roku pięódziesięciolecie objęcia 
rządów na Litwie i Białejrasi “przes sławnego 
Wieszatiela i siepaka carskiego hz. Marawjewa: 
Do udziała w uroczystości będą powołane or: 
ganizacye z sześsiu gabernij: wileńskiej, gro- 
dzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, witebskiej i 
mohyiewskiej; zostaną również zaproszeni kro- 
wni Murawjews. 

2000 miligramów radi, czyli prawie jedną 
trzecią całego zapasu tego pierwiastka, istnie- 
jącego na Świecie, nabył londyński „Radio Æc- 
tive Oxygen Institute" za kwotę 1,300.080 ko- 
ron. Te 2000 mg wyprodukowały dwa zakłady 
paryskie, zostsjące pod kierownictwem p. Ku- 
rie-Skłodowskiej. 

Popyt za radem w wymienionym Instytucie 
londyńskim wzrasta w gwałtowny sposób, a w 
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roku bieżącym, w porównania z rokiem ubie- 
głym, zwiększył się o pięćset razy, Większym 
szpitalom Instytut wypożycza rad zadarmo a 
dla leczenia osób prywatnych za niewielką 0- 
płatą. 

Charakterystyczna statystyka. Rosyjskie mi- 
nisteryum spraw wewnątrznych przedstawiło Bu- 
mie statystykę zbrojnych napadów na urzędni- 
ków i rozbojów sza czas od 1 stycznia 1907 
roku do 1 stycznia 1913 r. W tym okrosie 
było w państwie ogółem 38.389 zamachów 
i rozbojów, podczas którysh zabitych było 
1.725 urzędników i 6.069 osób prywatnych, 
rany zaś otrzymało 2.414 urzędników i 5.822 
osoby prywatne, Najwięcej napadów i rozbojów 
było w r. 1908, bo 11.044, najmniej saś w r. 
1912, bo 2,443, 


Z dziedziny wojskowości. 


Awans listopadowy. 


Kapitanami rachunkowymi mianowanych so- 
stało 11 poruczników a między nimi Wilhelm 
Wierzbicki z oddz. policyi wojsk. we Lwo- 
wie; porucznikami rach. 15; podporucz. ra 
ohunkowymi 30. 

Starszymi Intendentami |. kl. mianowano 5, 
a między nimi Ludwika Faglewicza z in- 
tendentary I korpusu (Kraków); st. intend. Il. 
kl. 12; Intendentami 16; podlntendentami 13 

Dreadnoughty. Jedno z fachowych pism an- 
glelskich podaje ciekawe sestawienie, odnoszą- 
ce sią do budowy dreadnoughtów na całym 
Świecie. Ż zestawienia tego wynika, że pierw- 
szy pancernik tego typu, noszący nazwę „Dread- 
nought“ (Nie bojący sią niczego), zbudowany 
został w Anglii w 1905 rokn. W dwa lata pó 
śniej istniało już na świecie 24 statków tego 
rodzaju, w 1909 r. — 52, w 1910 r. — 74, 
w 1911 r. — 97, w 1912 r. — 125, a w roku 
bieżąsym Jest ich 147, 

Przewaga marynarki angielskie] nad innemi 
marynarkami odnośnie do „dreadnoughtów* 
z każdym rokiem małeje. I tak w roku 1906 
wynosiła ona 55'5 pre., a w roku 1913 spadła 
do 272 pre. dreadnoughtów całego świata. 


Wiadomości kościelne. 


Kurs katechetyczny. Dziś rano uczestnicy 
kursu odbyli lekcye praktyczne: z dogma- 
tyki w gimnazyum św. Anny, z etyki w gi- 
mnazyum IV, z historyi Kościoła w drugiej 
szkole realne!. 

Następnie w sali Towarzystwa wzajemn. 
ubesp. prof. Walczak ze Lwowa wygłosił 
referat : „Lektura dla młodzieży”, zaś X. Ja- 
kób Krysa T. J. mówił o nauce hietoryi 
Kościoła w szkołach średnich. Po dyskusy! 
nastąpiła prserwa obiadowa. Popołudniu od 
godziny 3 dalszy ciąg obrad. 


Powszechne wykłady uniwersyteokie 


w Krakowie. 


W auli L askoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na listopad I grudzień). 
Dnia 12, 23, 14 listopada: 
Doc. Uniw. Jagiell Dr Ludomir Sawicki : Ogólna 
gABaTE Polski (5 godz.). 
nia 17, 18, 19 listopada: 
Prot Uniw. Jagiall. Dr Kazimierz Nitsch: Misto- 
rycana geografia języka polskiego (3 godz.) 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Środa. „Książę Józef“, — „Kazanie Skargi" na 
tle obrazu J. Matejki, Popularne. 

Czwartek. „Okno na I-szem piętrze“, dramat w 3 
obrazach. 

— „Piąty akt*, dramat w 4 obrazach J. Korze- 
niowskiego. 

Piątek. „Szkoła feministok" (Les Holaireuses), 
sztuka w 4 aktach Maurycego Donnay'a, tłóm. Kas. 
Żuławska. Popularne. 

Sobota „Majaki* (Fentasmi), sztuka w 4 aktach 
Roberta Braeco, przekład M. Szukiewicza, 

Niedziela popołudniu. „Walka“, sztuka w 3 akt. 
napisał John Galsworthy, tłómaczył Tadeusz Kon- 
czyński. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Pani Prezesowa* (Mademe la 
presidente), krotochwila w 3 aktach M. Henneqain'a 
I P. Vebera. 

Poniedziałek „Majaki*, 


RE = 
Mineralna woda Selterska jest naturalnym 
odżywszym i odświeżającym Środkiem i od ro- 
ku 1727 należy de skarbów lecznietwa świata 
kultaralnego. (1334) 


Nankg, biteratara Sztuka. 


„K. Wojcleoh Blaszyński*, proboszcz w Sidzi- 
nie. Rys historyczny z dziejów dyecesyi tarno- 
wskiej, a teraz krakowskiej. Napisał X. Dr J. 
Górka, prof, teologii w Tarnowie, Str. 276 z 28 
ilastracyami. Cena 4 K. 

X. Blaszyński, zmarly 1866 roku, to praw- 
dziwy apostoł Podhala, wielbiony przez lub ka= 
płan pełen poświęcenia. Dzieje jego życia kre- 
óli autor na podetawie źródeł konsystorskich i 
kronik parafialnych. 

Pamiętnik Zjazdu koblet polskich, odbytego 
w dniach 12 i 13 maja 1913 r. nakładem Biu 
ra porady kobiet Gościna, str. 221. 

Książka ta będzie nie tylko milą pamiątką 
dla uczestniczek Zjazdu. Kto chce się zapoznać 
z pracą społeczną czy wychowawczą na sie- 
miach polskich, w której kobiety tak doniosły- 
mi zaznaczyły się wynikami —= ten nie może 
pominąć cennego materyału, jaki ena dostarcza. 
Jak wiele zdziałać mogą Polki należycie uświa- 
domiene co do swoich obywatelskich obowiąs- 
ków, wykazuje wymownie roferat pani Zaboro- 
wskiej: „Rola kobiety w unarodowieniu han- 
dlu* — dwa inne referaty o kobiucie w prze- 
myśle i handia dają niewykłe pencsający obras 
stosunków panujących wśród kobiet w dsiałach 
tych zajętych — i warunków w jakich ich 
praca się odbywa, tak w Galicyi (pióra Dyr. 
Krzaczyńskiego) jak w Królestwie (pani Engli- 
slowa). Pamiętnik zjazdu jest do nabycia w 
Biurze Gościny ni. Straszewskiego 25, ofieyna 
I p. po cenie 2 K. 

„Okólnika Rybacklego, organu Krajowego 
Towarsystwa rybackiego, pod redakcyą Stani- 
sława Jasińskiego wyszedł numer 11 za mie- 
siąc listopad i zawiera następujące artykuły: 


Z posiedzenia Wydziału. — Gałązka mirtowa 
(Humoreska), przez Ludwika Stasiaka. — Pi- 
żmuszozur, przez M. Rożańskiego. — Żażytko- 
wanie grobli stawowych. — Warunki rozwija- 
nia się sapłodnionej okry. — Rozmnażanie kar- 
pi w Chinach. — Stawy szczapzkowa, — Slizy 
i inne, 


C o E "j 


Dział okopomiczay. 


Zblory w Królestwie. Królestwo, aczkol- 
wiek nie ucierpiało tak dotkliwie Jak Gali- 
cya przez klęski elementarne i powodzie, to 
jednak stan urodzajów przedstawia się dość 
emutnie. Zniwa opóźniły się z powodu nad- 
miaru wilgoci, tak, że zbiór żyta rozpoczęto 
dopiero około 20 lipca. Słota utrudniała 
zbiory i przeciągnęła zbiór osimin do dru 
ga połowy sierpnia, jarzyn do połowy wrze- 

nia. 

Zyto sprzątnięto nieźle, pszenicę gorzej, 
jęczmień i owies zupełnie źle, buraki wypa- 
dły doskonale. 

Wydział ekonemiczno - społeczny  „Cen- 
tralnego Towarzystwa Rolniczego" w spra- 
wozdaniach swych podaje następujące wyni- 
ki zbiorów w poszczególnych guberniach. 
Zyto dało najwyższy plon w gubernii suwal- 
skiej, mianowicie 10 — 14 korcy s morga, 
aajalższy w gubernii kieleckiej 1 lubelskiej 
5 — 12. Pszenica najwyższą w gubernii su- 
walskiej 10 — 16, najniżssy w radomskiej 
6 — 11. Owies najwyższy w gub. radom 
skiej i warszawskiej 15 — 25, oraz klele- 
ckiej 14 — 30, najniższy w piotrkowskiej 
12. Jęczmień najwyższy w gub. radomskiej 
i warszawskiej 10 — 20, najniższy w gub. 
piotrkowskiej 8, Rsepak najwyższy w gub. 
warszawskiej i kieleckiej 4 —- 8, najniższy 
w piotrkowskiej 3. Ziemniaki najwyższy w 
gub, siedleckiej 50 — 140, najniższy w ra- 
domskiej i piotrkowskiej 40 — 60. Buraki 
cukrowe najwyższy w gub. łomżyńskiej 
120 — 180, nsjniżssy w lubelskiej 80 — 
130, oraz kaliskiej 40 — 150 korcy. 

Zniżki fraohtowe. Dyrekcya kolei ogłasza, 
że zniżki dia przesyłek ziemniaków, jarzyn 
świeżych, fasoli itd. przysługują tyłko przesył 
kom, nadanym jako przesyłki zwyczajne, a nie 
jako przesyłki pośpieszne. Zarsąd kolejowy po- 
czynił zarządzenia, aby przesyłki takie a Szcze” 
gólnie zbożs do siewu i ziemniaki przewożono 

nkusjszybciej i jaknajkorzystniejszymi pocią: 
gami. 

Bezpośredni ruch wozów między Berlinem 
a Bukaresztem. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie zawiadamia, że z dniem 8 b. m. 
przywrócono bezpośredni ruch wozów osobowych 
przy pospiesznych pociągach Nr 1 i 2 pomiędzy 
Berlinem a Rumanią. 

Kurs relnlczy. W Niegowici odbędzie sią w 
dniach 14 i 15 listopada dwudniowy kars rol- 
niczy w sali domu Indowego staraniem Tow, 
rolniczego okręgowego Bocheńskiego. 

Wydział rolniczy na technice w Bernie. — 
W kołach ziemiańskich na Morawach czyni się 
usilne starania nad utworzeniem wydsiału rol- 
niczego. P. Kunes Sonntag, przewodniczący 
czeskiej partyi agrarnej na Morawach, amie- 
ścił w tej sprawie obszerny referat w „Mor- 
aleneke-revue*. 

Raflnorya nafty w Kralup w Czechach na- 
była w Galicyi dwa szyby naftowe „Habsburg“ 
w Tustanowicach i „Sylvii“ w Borysławiu wraz 
z przyległymi torenami ropodajnymi, na któ- 
rych staną jeszcze dalsze trzy szyby. 


Z Rady państwa. 


Wczorajeze posiedzenie zakończył długą 
mową Dr Oleśnicki. Mawca ukraiński poie- 
misował s niedawną mową starorusina Ku- 
ryłowicza. W zapędzie polemicznym Dr Ole- 
śnicki obwieścił światu, że „naród ukraiń- 
ski istniał już w X wieku“, że ten naród 
„dał państwu rosyjskiemu swoją kulturę, 
uczonych, mężów stanu i literatów". Dr Ole- 
Śnicki zaryzykował dalej twierdzenie, że 
metropolita Szeptycki „jest potomkiem sta- 
rej ruskiej Szlacheckiej rodziny”. Wreszcie 
podniósł zarzut, że ursędnicy ruscy, należący 
do obozu staroruskiego, awansują .. 

(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 listopada.) 

Wiedeń. (T. B) W Izbie rozpoczęła się 
dziś rozprawa nad wczorajszą odpo- 
wiedzią prezydenta ministrów. — 
Pierwszy zabrał głos czeski autonomista 
Smeral. 

Wiedeń. (T. B) P. Smeral, socyallista 
czeski, wywodzi, że parlament musi zabrać 
w tej sprawie głos, nietylko, aby poddać kry- 
tyce postępowanie rządu, ale także ponie- 
waż publiczna dyskusya w Izbie przyczyni 
sią do znalezienia wyjścia z obecnego Stanu. 
Dzień wczorajszy znów okazał, iż zbliżenie 
Niemców do Czechów leży nietylko w inte- 
resie Sejmu czeskiego, ale także parlamentu. 
Przez zaprowadzenie komisyi adminiatracyj- 
nej sytuacya robotników, którzy i tak są 
wyłączeni z Sejmu, nie zmieniła Się wcale. 
Dsescy socyaliści nie mogą się jednak zgo- 
dsić na zaprowadzenie absolutysmu I doma- 
gają się udziału przy następnych wyborach 
do Sejmu. Następnie przemawiał p. Fiedler. 


Walka z ruską obstrukoyą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Niemiecki Związek na- 
rodowy i chrześcijańsko - społeczni uchwalili 
za wszelką cenę zwalczyć ruską ob- 
strukocyę. Chrześcijańsko- społeczni propo- 
nują, aby już w piątek rospocząć po- 
siedzenie trwałe. Niemiecko - narodowi 
godzą się na to, ale obawiają się, że prze- 
szkodzą przeprowadzeniu tej walki ozescy 
radykali i polscy ludowoy. 


Z komisy budżetowej. 

Wiedeń (T. B.) W komisyl budżetowej 
p. Lasocki omawia w dalszym ciągu czyn- 
ność agentów i ich wpływ zgubny na emi- 
gracyę. Cytuje między innemi słowa zmarłe- 
go dyrektora „Północno niemieckiego Lloy- 
du“ Dra Wigan da, który agentów nazywał 
szumowinsmi społeczeństwa. Jeżeli w rezo- 
lucyi proponowanej przez subkomitet twier- 


do Kanady. Twierdził on, że włośc'anie pol- 
scy nie osiedlają się na stałe w Kanadzie i 
że zarabiają tam wielkie sumy, jak to wy- 
kasują rzekome listy emigrantów do p. Sta- 
pińskiego.. (Tymczssem listy włościan ogło- 
szone w różnych pismach (patrz wczorajszy 
artykuł hr. Lasockiego w „Głosie Narodu“), 
dalej sprawozdania konsulów auetryackich i 


dzie niema miejeca dla emigracyi zarobko- 
wej i że emigrantom zarobkowym powodzi 
się źle), 


muje p. Stapiński 
dwóch towarzystw okrętowych. Oczywiście 
trzeba „Pool“ 
chodźców drogo, daje im na okrętach naj- 


przybył dzisiaj do Wiednia I odbył dwie kon- 
ferencye z hr. Stiirgkhlem. 


Długosz. Zywo komentowany jest fakt, że w 
drugiej naradzie wziął udział także namieet- 
nik Czech hr. Thun. 


mówią, jako o rzeczy pewnej, e zamlanowa- 
niu komisy! administracyjnej dla Gallcyi. 


żone przez rząd, rozpoczynają się dzisiaj. 
Zaproszeni zostali przez hr. Stii'gkha i prsy- 
bywają dziś do Wiednia, jako reprezentanci 
centrum ks, Witołd Czartoryski, pos. 
deusz Cieński, hr. Stanisław Stadnicki i prof. 
Starzyński; s grupy autonomistów pp. Mi- 
chał Garapich, Antoni Cielecki, hr. Laon Pi- 
piński | Mieczysław Urbański; zastępcy na- 
rodowego Związku ludowego eksc. Głąbiń- 
ski, hr. Skarbek i poz. Zamorski. Wozoraj 
był na zaproszenie hr. Stürgkha u niego pre- 
zes Koła polskiego Dr Ls30 i poinformował 
go o usposobieniu stronnictw blokowych. 


nych obiega pogłoska, że jeśli w najbliżezych 
dniach nie dojdzie do porozumienia, n stąpi 
natychmiast rozwiązanie Sejmu galicyjskiego. 


dzisiaj przyjęty przez cesarza na audyencyi 
o godz. 11. 


GŁOS NARODU z dnia 13 Listopada 1918, 


dsi się, że szybkie powiększenie emigracyl 
w roku bieżącym wynikło tylko z przesile- 
nia ekonomicznego, to mówca nie może się 
na to zgodsić, ponieważ i tu z pewnością 
agenci odegrali największą rolę, Chodzi głów- 
nie o emigracyę robotników rolniczych a w 
pierwszym półroczu z pewnością .nie można 
mówić o przesileniu rolniczem w Galicyi. 
Mówca przerywa potem swoje wywody, 
zapowiadając, że będzie je kontynuował na 
następnem posiedzeniu. Na wniosek F rie d- 
manna uchwalono obrady subkomitetu wy- 
drukować. Następne posiedzenie jutro rano. 


P. Stapiński agltuje za Kanadą. 


Wiedeń. (Tel. wł.) P. Stapiński zachwalał 
wczoraj w komisyi budżetowej emigracyę 


wreszcie oświadczenia urzędów  imigracyj- 
nych w Kanadzie stwierdzają, że w Kana- 


Walkę „Poolu* z „Canadian Pacific" poj- 
wyłącznie jako walkę 


zwalczać bo przewozi wy- 


gorsze pomieszczenie, ale trzeba także zwal- 
czać „Can. Pacific“, bo wywozi emigrantów 
na osadnicze wychodźtwo i na pe: 
wna amerykanizacyą. Kto wyjedzie do Ka- 
nady, ten Rie będzie przysyłał pieniędzy do 
kraju, bo będzie ich potrzebował na własne 
gospodarstwo. Krsj więc żadnej Korzyści 
mieć z niego nie będzie. 

Ta rozpaczliwa obrona „Can. Pac.“ do- 
wodzi, jak silnie zaangażował sią p. Stapiń- 
ski w kanadyjskiej aferze. 


Z komisy! prawniczej. 

Wiedeń. (T. B.) W komisyi prawniezej mial 
dziś minister sprawiedliwości przed rospo- 
częciem obrad wyłuszczyć swoje stanowisko 
w Sprawie znanego okólnika, wydanego z po- 
wodu sędziego Ertla. Miaieter oświadczył 
jednak, że potrzebuje jednej godziny na swoje 
wywody, z tego powodu przewodniczący ze 
względu na rozpoczynające się posiedzenie 
Izby odroczył posiedzenie Kkomisyi do jutro 
o godz. 8'45 rano. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie parlamentarnej komisyi Koła pol- 
skiego. Na posiedzeniu omawiano kwestyę 
wyboru mowców do debaty nad sprawą 
czeską. 

Po tem posiedzeniu odbyło się zebranie 
polskich konserwatystów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie komisyi emigracyjnej Koła pol- 
skiego. Referował o ustawie emigracyjnej 
pos, Halban. Omówiono $ 2 ustawy, poczem 
uchwalono wstrzymać się z uchwałami w 
Sprawie brzmienia $ 1 i pierwszego ustępu 
w $ 2. Resztę $ 2 dozwalającą rządowi na 
zakas emigracyi do pewnych krajów uchwa- 
lono na wniosek pos. Lasockiego sapropo* 
nować do skreślenia. 


Ludowcy występują z Koła polskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. Stapiński ma za- 
miar stanąć znowu na gruncie demagogi- 
cznym, mianowicie ma wystąpić z Koła polskiego 
I dopomódz Rusinom do prowadzenia obstru- 
koyi. Motywuje ten krok obaleniem reformy 
wyborczej. 


a r? o a 
Dzisiejsze rokowania. 
Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 5 popał. odbył 
hr. Stuergkh konferencyę z reprezentantami 
mniejszości ; przybyli między innymi pos. Czar- 
toryski, Starzyński, Piniński, Krzeczunowicz, 
Dr Głąbiński i Zamorski. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowski 


Uczestniczył w naradach także minister 


Wobec tego w kołach parlamentarnych 


Wiedeń. (Tel. wł) Nowe rokowania, wdro- 


Ta- 


Wiedeń. (Tel. wł) W kołach parlamentar- 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 lstopsda.) 


Audyenocya. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Hr. Berchtold został 


2.000 K na Nr 76395, 
grały: Nr 24071 i Nr 84790. 


Choroba konsula Bilińskiego. 


Wledeń. (Tel. wł.) Z Janiny donoszą, że 
Konsul austro-węgierski, Biliński, ciężko za- 


chorował, 
Glełda. 


Wiedeń (Tel. wł) Us bienie glełdy by- 
ło dzisiaj spokojne. pienie. kledy.0y 


Cholera. 


Żagrzeb. (T.B.) Rząd ogłasza, że miejsco- 
wość Davor w powiecie Nowogradyska, oraż 
Kuźmin i Martincic w powiecie Mitrowica 
wolne są od cholery, gdyż od 14-go i 15 go 
października nie było tam wypadku tej cho- 
roby. Miejscowości te były głównem ogni- 
skiem epidemii w Sławonii. Królewski ursąd 
sanitarny otrzymał wczoraj wiadomcść o 
trzech mowych wypadkach cholery. 


Uzupełniające wybory na Śląsku. 


Berlin. (Tel, wł.) Przy uzupełniających wy- 
borsch na Slasku, jak słychać, ma stronni- 
ctwo centrum mianować kandydatem swoim 
na stanowisko posła do parlamentu niemie- 
ckiego sędziwego Knittela, którego rząd u- 
sunął ze stanowiska za okazywanie sympa- 
tyi Polakom. 


Demoenstracye w Alzaoyl. 


Berlin. (Tel. wł.) Z zaboru w Alsacyi do- 
noszą, że przyszło tam do wielkich rozru- 
chów s powodu prowokującego zachowania 
się niemieckiego oficera, 

W kossarach pułku piechoty porucznik 
Fortner powiedział do rekruta, że nie bę- 
dzie ukarany, jeżeli zakłóje jakiegoś 
Alzsatozyka i dodał, że mu da za to 
10 marek. Obecny przytem podoficer obie- 
cał dodać jeszcze trzy marki. — Wieczorem 
przed klubem oficerskim urządzono demon 
stracyę. Około 400 osób, zgromadzonych 
przed domem, w którym przebywał porucs- 
nik, zaczęło hałasować i grozić. Oflcerowi 
udało się powrócić do domu dopiero, — gdy 
wsiął z sobą dwu żołnierzy, uzbrojonych w 
nabite karabiny. 

Tłum, złożony s tysięcy osób, Sebrał się 
przed domem porucznika i żądał, aby go wy- 
dano. Policya i żandsrmerya okazały się bez- 
silnemi i nie mogły uspokoić tłumu. Zawe- 
zwana straż ogniowa na razle nie chciała 
puszczać strumieni wody na tłum. 

Następnie tłum pociął rury sikawkowe. 
Dopiero kompania żołn. przywróciła spokój. 
Wspomnianego wyżej podoficera wepchnięto 
w ciemny zaułek i zbito. 


Nagrody Nobla. 

Sztokholm. (T. B.) Akademia umiejętności 
przyznała tegoroczną nagrodę Nobla z sza- 
kresu fizyki prof. uniw. w Lejdzie, Kam- 
merlingh-Onnesowi, a s zakresu che- 
mii profesorowi uniwersytetu w Zurychu, 
Alfredowi Wernerowi. Każda s tych na- 
gród wynosi około 197.000 fe. 


Drog! środek leczniczy. 


Petersburg. (T. B.) Komisya magistratu po- 
stanowiła zakupić jeden gram radu celem 
zwalczania raka za 200000 rubli. 


Straszna śnieżyoca. 


Cleveiand. (Ameryka) (T. B) Wczoraj 
epaał tu śnieg i pokrył ziemię warstwą ña 
21 cali grubą. Ruch telegraficzny i kolejo- 
wy wstrzymany. Zginęło wskutek Śnieżycy 
60 do 100 ludzi. Szkoda materyalna bardzo 
wielka. Kilka okrętów zaginęło. Pewien paro- 
wisc towarowy w pobliżu portu Huron o: 
siadł na mieliźnie, Załoga jego, składająca 
się z 18 ludzi, prawdopodobnie zginęłs wsku- 
tek śnieżycy. 


Bezrobocie w Afryce południowej. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Kapsztadu dono- 
szą, że wzburzenie pomiędzy strajkującymi 
robotnikami hinduskimi trwa w dalszym 
biągu. W kopalniach w Natalu strajkuje 4 
tysiące robotników, którzy przekroczyli gra- 
nice Transwaalu, z zamiarem udania się do 
Johanesburga. Zatrzymano ich jednak 
i odstawiono pociągami nadzwyczajnymi do 
pracy, a przywódców aresztowano. Powodem 
bezrobocia Hindusów jest nleuwsględnienie 
żądania ich, aby zniesiono podatek 3 funto- 

wy, obowiązujący robotników azya tyckich, 
= 


Przyjeckali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKL X Dr Jan Ciemniewski 
zə Lwewa, X. Dyonizy Bączkowski z Warszawy, X 
Franciszek Jeliński z Częstochewy, X. Franeiszek Na. 
pierała ze Srody (W. Ks. Poznańskie). X, Antoni Pał- 
ka ze Starego Sącza, X. Kazimierz Rzeszódko |z Gho- 
chołowa, X. Stanisław Szabelski z Piotrkowa, X. 
Franciszek Słowiński z Żelaźnikowa, X. Józef Wojt- 
klewicz (z Oręstoehowy, X. Władysław Wójtowicz z 
Mogilan, X. Stanisław Czarski z Trzęsówki, X. Dr 
Jan Wilkicki ze Lwawa, X Stanisław Grzywak z Ka. 
lisza, X. Stanisław Janiczak z Wadowic, X. Szymon 
Batko z Barwałdu, X. Jan Borysiuk z Kamieńca Po- 
do!sklego, dyr. Jan Bakowski « Pragi, Dr Ludwik 
Bernacki ze Lwowa, Stanisław Dzikowski z Warsza- 
wy, Markus Grodstein z Częstochowy, Klemens Ję- 
drzejewski z Warszawy, Dr Emil Reth ze Lwowa, 
Belesław Olszewicz z Warszawy, Mieczysław Radni- 
cki z Rokitna, Edmund Załęski z Podola rosyjskiego, 
Brenisław Trzetrzewiński z 
20 Lwowa. 

HOTEL SA8KI. Dr Edmund Kamieński ze Lwo- 
wa, Tadeusz Orzechowski ze Lwowa, Stanisław Bel- 
cikowski zə Lwowa, Julia Reuther z Wiednia, Ta- 
deusz Sroczyński z (łerajowic, Bernard Lówenherz 
ze Lwowa, Hugo Klein z Wiednia, L. Nadel z Buda- 
pesztu. 


ZELL ZZA. 
Nadesłane. 


Za artykuły w tej rnbryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


oska, Paweł Liebonman 


. alkaliczna 
SZCZAW AZDROJOWA 


Pierwsze ciągnienie Ioterpi klasowej. 

Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu loteryi kla- 
sowe] wygrana 60.000 K padła na Nr 20338, 
20.000 K na Nr 93200, 5.000 K na Nr 23672, 
zaś po 1000 K wy- 


Nr, 261.7 


Odżywcza i uzdrawiająca siła 


tranu jest znaną ogólnie, faktem jednak 
jest że bardzo mało osób może się prze: 
zwyciężyć przy zażywaniu tej niesmacznej 
i ciężko strawnej oliwy. Kto zaś raz epró- 
buje tranowej Emulsyi Scotta, nigdy wię- 
cej nie wróci do zwykłego tranu, gdyż 
preparat ten jest tak smaczny i łatwo 
strawny, że z przyjemnością go tak star- 
si jak i dzieci zażywają. Przytem trano- 
wa Kmulsya Scotta przez swą. domieszkę 
przewyższa wartością odżywczą i użyte- 
cznością zwykły tran i dlatego tam gdzie 
chodzi o stałe wzmocnienie ciała, tak u 
dorosłych jak i u dzieci powinna mieć ga- 
stosowanie tranowa Emulsya Scotta a 
mianowicie przy osłabieniu, przeziębieniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy delikatnej budo 
wie kości, przy schudnięclu, po chorobie | 
t. p. ale tylko Emulsya Scotta a nie ža- 
m dsa inna. 

Oena oryginalnej flaszki K 2:50. Do 
nabrcia we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 50 h. w znaczkach po- 
cztowych do firmy Scott 1 Bown, Sp. 
z o p. Wiedeń VIL z powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie nastąpi ja 
dnorazowa przesyłka próbki przez je- 
dną z aptek. 


Podziękowanie, 


Za te liczne — pełne serde- 
cznego współczucia wyrazy w stra- 
sznym ciosie, jakim podobało się 
Bogu tragiczną śmiercią drogiej 
żony mnie wypróbować — skła- 
dam tą drogą z głębi zbolałego 
serca: „Bóg zapłać“. 


Dr Nartowski 


z dziećmi. 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


Nakładem i czelenkami „Katolika w Bytomiu 
wyszła wspaniała dziełs Dra A. M. Skałkewskiego p. t: 


l | | J | | 
Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspanialszem wydzenletwam w roku Jubilauszowym 
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 


hatera ze Świetlanej epoki bojów napoleońskich, 
nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniała to dzieło ze względu na treść i wyso- 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 

Redakcya „Głosu Narodu'' jest w tem położeniu, 
że mote ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Keron [250 wraz x prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 
wynoszącej koron [$'—, tylko do 1 grudnia. 
Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 


Narodu“, która ewentualnie nadsyłać je będzie 
za pobraniem pocztowem. 


= ZR ZA A 
OENNIK 


izby handlewal i przemysłowej w Krakawie, 
a dnia 12 listopada 1913 r. godzina £ w poł. 


Płacą | Ządają 
w Koronąch 
Waluty. 
Ruble papierowe , . . „ « « u... 354 — 2355 — 
Marzi niemieckie , . . . « « « «s: 117 — 118 — 
Franki papierowe ua .« © a a a a a 8 — 96 — 
j 20-to frankówki w złocie , ..... 19 EZ 19 =” 
Dolary amerykańskie eseese a’ 4 92 4 97 
Listy zastawne. 
60/, Listy sast. prem. Banku hipoteos, | — —| -= _ 
41/,"]a Listy zastawne Banku hipot. „| 89765] 90 35 
eh n n n ©) „| 8176] 82 25 
4-[,9/, Listy zastawne Banku kraj. , „| 91 25] 91 75 
4'i, Listy zastawne Banku kraj. , „| 83 —| -2 59 
4'/, Listyzast gal. Tow. kred, z. nieok. | 96 20) 97 3) 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 88 —| 8: _ 
kl, Listy zast. gal. Tow. kred, s 80 —| 81 _ 
a -let. | 915) 89 
4:/,9/, List. zast. Banku gal dia h, i prz. | 90 75) 91 
Obligacya ! pożyczki, 
4s/, Galicyjskie obligacye propinas. „| 77: — _ 
43/, Pożyczka krajowa z r. e „| 82 40) 83 49 
40], Pożyczka miasta Lwowa , „ , „| 8160] %2 50 
4^), Pożyczka miasta Krakowa . . .| -0 90) 81 9) 
5e/, Obligacye komunalne Banku kraj. | 99 -| 80 30 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | — ~| — = 
L/P Obligacye kolejowe « « « « « « „| 79 73] 80 35 
Akcye: 

Akcye Banku hipoteczn. wa Lwowi |620 -(-2; — 

Akcye Banka. Galis. dla h.ip. w Kre- 
kowin. a „ac. 064%. « Gas 11335 390 .- 
Akgye kolei Karola Ludwika , . , .| - --| - =- 
Akoye kolei Lwów-OCzerniowce-Jasz; |5 0 -| *06 — 

Publiczne zapisy długu, 

dlath wspólna renta papierowa 83 >| 34 25 
4'|,*/, wspólna renta stebrna. , . ms 75] 84 25 
daj, renta Koronowa anstryacka . 30 70] BL 35 
daj, renta koronowa węgierska 80 20] 80 75 
4rj, renta anstryacka w złocie | 13 75] 104 2; 
d's, ranta węgierska w słocie . . .| 93 25] 93 75 


Kurss 44 notowane bes kupor> ba *cego, który Się 
osobno oh::. ra. 


== Z powodu zwinięda handu EEE «wm JOZEF PIETSCH saw, 


z 


SA Wszystkie towarg paniżej cen labrgczngch. 


Weling na kostynmy — Barchaog — Welwely — Pleidg — Chustki — Jedwable ns bluzki — Zefiry — firanki — Ciule — halki — flamelki francuskie == 
Ełólmu — Baigsty i bielizna stołową. Wszystkie lowarg poniżej cow labrpcznych 


Zupełna wysprzedaż towarów bławatnych 


Nr. 281 „GŁOS NARODU" dola 13 Lisiopada 1918. Str. 5 


~ ŻRÓDŁO PAŃSTWOWE 


E EA EES PDE 


KRÓLEW. » SELTERS 


Dla młodych i starych ! Dia zdrowych 


= Najdawniejsza i najsławniejsza naturalna woda E 
1 zdrowotna 


z król. źródeł mineralnych w Nieder- Selters 


(powiat rząd. Wiesbaden). 


i chorych! 


Król. Selters, dawno wypróbowany środek domowy, pije się z doskonałym skutkiem od setek 
lat zmieszany z ciepłem mlekiem podczas katarów oskrzeli, płuc, gardła i tchawicy, przy ka- 
szlu, chrypce i zaflegmieniu. Skuteczny środek podczas stanów gorączkowych (influenca i t, d. 


Dobrze działa na zdrowie i ogólny stan. — Król. Selters jest jedynem żródłem selterskiem, z którego napełnianie i wy- 


syłka odbywa się w stanie naturalnym bez dodatków, bez wyłączania, pod kontrolą królewskiego rządu państwowego. 


OD WODY NIEDER SELTERS BIORĄ SWĄ NAZWĘ SZTUCZNE WODY Z KWASEM WĘGLOWYM. 


ujaw Wiss edra 


berühntestes Tafel 


SOL aż _> 
zimą wa mojm 


| „Podrabianie nie jest niczem innem jak grzechem przeciw naturze i ludzkości. Każde źródło iecznicze jest całością 
w Sobie zamkniętą, niezrównaną, niezastąpioną. Natura stworzyła tylko jeden „Selters“. („Królews. Selters*) 


gm 


FENNER VON FENNEBERG. 


Odrzucać naśladownictwa i żądać wyraźnie wody naturalnej. 


Uważać dokładnie na nazwę 


Uwatać dokładnie na nazwę 


„Yónigi. Selters‘, gäyá „Kónigi. Er s, gdyż 
(ad osna n | t o aczenie = 
gwar: ncyę, że SE me się EG Broszury darmo przez inspekcyę źródeł w Nieder-Soelters (Powiat rząd. Wiesbaden). = anye, A SS zymuje się 
wodę czerpaną jedynie w na- wodę czerpaną jedynie w ne- 
nen Lidet Kiedar- l ierzalosych źródeł Nieder 

GacznicE = d ó 
a a ZAPYTAĆ LEKARZA DOMOWEGO! zł AOE 


Belters, 


DRUKARNIA „GŁOSU NARODU” Miód 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 
zaopatrzona jest w wielką ilość czcłonek rozmaitego kroju i maszyny 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty_w zakres drukarstwa 


ANIELI GAJEWSKIEJ 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA ZUL. GRODZKIEJ NA 
UL. ŚW. TOMASZA L. 29. 

kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 

układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- 


mienia żałobne, kartki pośmiertne itd. it.d. 


Szybko, starannie i tanio ss 


©OGOGADQOQOGOOODO 
(OLO) GQ©O©OOQOOOGOOO 
dQDQQQOOGOOOO 


pszczelny Pateka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 
za Kor. T75 hal. — wysyła 


J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 
|_|, ———— 


Dohre towary imone | 


Wióozkowe kamizelki męskie, 
czarne, brązowe K 2.60, popielate 
z zielonym kołnierzem K. 3.50. Ko= 
szulłe trykotowe z podwójnym 
przodem K. 1.20. Kalesony tryke= 
towe dla mężczyzn i kobiet K. 130 
Ciepłe koszule turystyczne Kor. 
160. Kolorowe i noone koszule 
meskie K. 140 Kalesony białe 
i niebieskie K. 1.30. Koszule dam- 
skie białe K. 1.20. Koszule duże 
flanelowe damskie K. 1.20. Uiepłe 
chustki zma je głowę, 10 sztuk 


AT 


= w 


ya 


Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wpisy na lekcye | komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
Inteligency!, jak I doboru towarzyskiego. — Udzielam lekocyi także w ponByo- 
natach, stowarzyszeniach | domach prywataych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nanka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. 


ADOLF CUCKER, wyrób towarów 
tkanych, PILZNO 491. 
Wysyłka za pobraniem. Nieodpowie- 
dnie przyjmuję w każdym czasie. 
Cenniki gratis i opłatnie. 


QGOOQOGGOGGE OC. Potrzebny monter 
Sky. obeznany z motorem ręcznym, dynamoma« 


©OGQOOGOOG© z szyną, akumulaterami ! małą sieci} alek. 


tryczną. Kaucya 100 koron. Bezwarunkowa 

© O00 © íí trzeżwośó, spokojny eharakter pracowi- 
tość. Płaca 60 koron miesięcznie, miestka- 

QQG0 | nią, utrzymanie, chłopak do pomory. Po 
» 8 roku nicnagannej służby znaczaa grątyfika- 


eya lub podwyższenia pensyij. 
| Po przejmaniu ofert i odpisów świadectw 
`| srozegóły na miejscu. W racie zaweawania 
zwracam 7 koron za drogę. 


stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy- a E VESI Za kopu 


Sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni- 


stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzgię- IP 0SZU kuję dw oru 


a dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej. któryby destarczał dia mleczarni od 160 
Z a miĝczar o 


Q0 „Enriło* jest znakomitą przymieszką i środkiem za- 
© 


L Zain me |do 5U0 L mleka, śmietanki od 40 de 60 I. 
pK ate T pd a dziennie. Masła deserowego od 75 do 1V0 
Proszę zażądać próbek do skosztowania, | roca Zęłoteci preyjmajo biuro denne 
wW 
ieh E darmo na 1 Jagiilidhiin 7 raków 
TELEFON 190 TELEFON 190 antyalkcholowej wystawie e" 


w Krakowie, ul. Gołębia 14. Zdolny korepetytor 


Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
Producenci, Henryka Francka Synowie, Skawina. uuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA_35 


3 
AE PETA IE D ë szenia K. F. L. do Admin, aQGłoBu Narodu* 


RE | 
Wszelkie tranzakoye bankowo, i na rachunek bieżący sa kė- 6-4ląskieh. Gomont s > 
ZAK ŁAD CENTRALNY „finansowanie przedeiębiorsiw: rzystaem oprocent. Podatek roS- At Gersa ka Sa Skowia ge 


BAN K i RZ FM Y SLOW we wowie. przemysłowych. - Akkredytywy toewy opłaca Bank z właszych Telefony Nr. 2377 Bred m 


: DLA KRÓLESTWA GALICY! I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM t akcyjn na miejscu krajowe i zagranicz. funduszów. — Oddział te- R. wymiany, 2540 Koresp. i piai 
10 000.8. | Ma wyja 
R á i 


= FILA W KRAKOWIE EEE KOR = Wkiądki na książeczki :: warewy poleca: Węgiel, x ke- e N T iat 


6 "TZ af AAOS BARODO* 6 dnie 13 Listopada 1848, Nr. 261 


p | 1 i 1 i p | É | podbudzających Jak alkohol, kawa ets, Kola Daltz odświeża Również | nadworny lekarz papieża i nadworni lekarze króla I królowej 


umysł, pobudza energię, sprężystość łatwo usuwa szyb-|włoskiej wyrazili się 6 niej bardzo pochlebnie. 
Pogadanka naukowa. 


kie zmęczónia, Energia się wzmaga, Krew się odświeża, 
Choroba nerwowa nazwana takźe neurzstenią, objawia się najczęściej 


działanie serca się podnosi, a przez prądazą cyrkulasyą 
krwi | wamacnia i odżywia się iepiej sały organizm, a Zwykły patos jest mi wstrętny. Opewiadam tylko fakty, Z powodu umysłowego 
przez szybkie zmęczenie. przez prędkie wyczerpanie sił twórczych, przez brak 
wszelkiej energii. Czuje się człowiek jak zbity; rano po wstaniu z łóżka 


przepracowania 1 niedostatecznego odżywiania tak opadłem x Bił, że m E 

przedewszystkiem mózg i rdzeń. pacierzowy, Trawienieļę ozem się dopiero kledyś dowiedziałem, byli przekonani że już ze maia nie 4 
zamiast być wypoczętym, jest zmęczonym jak przedtem wieszorem. Ja 
żeli się do tego przyłączą jeszczeinne dolegliwości jak: kłucie albo 


się poprawia żołądek przyjranje skłądniki foaforu i lecy-|C Cierpiałem tak siraszny ból głowy, że czasem bałam się stąpać. Używał ż kilk 
tyny, Które znajdują się w pokarmasn w wielkiej ilości,|środków odżywczo wzmaeni k cycjjć nerwy, bez vidota skutku. W tem wiadło = 

swędzenie w członkach, bicie serca, zawroty głowy trwoga i t. p. to stan 

jest poważny i chory niedługo kwalifikuje się do zakładu dla nerwowo chorych. 


Pewien student pisze o tem co następuje: 


jakoteź i odżywcze sole krwi, która się w mleku i jajach 2 rąk | si e pański Flis rg; pe Poe” palążkę o tem, o- 
arcie mówiąc z zo małem zaufaniem mo to postauowiłem zrobiś większ ób 

| w dostatecznej ilości znajdoją i p - je E pokarmiTo pyło przed dwoma miesiącami [Używałem stale preparatu pańskiego bez E 
„ nerwów daleko lepiej, skuteczniej I strawniej jak to może|trybu życia. Po kilku dniach już się okazał skutok. Kłający ból głowy zniknął bez Śladu, 

$- uczynić, którykolwiek chemik w laboratoryum. To jestjożywiły maio niezwykła chęć do życia i uczucie twórczości siły i mocy, Mol przyj aciele 

SJ | właściwa i naturalna droga odżywiania. Odżywiać nerwy znajomi pra w e AAA ak Foe wyglądam, a au i nieja wędrującą 
mą dia metody 8, owyższego zobaczy Pan ociaż tego żnie ni 

jest trudno diatego wszystkie t. zw. pokarmy ñərwów powieliisiern śe się Pand nak rodemzie Zaai pod EOW Anioi go wyrażnie nie 


Ale postępowa wiedza gna lepsze metody zapobiegawcze I wzmaacęła- _ są prawie bez wartości, a nawet szkodliwe, Te wiarygodne słowa człowieka wykształconego powinny każdego m s 
jące jak Kkurasye wodne, albo ówiczenia gimnastyczne, które właśnie xa- Prof. Pełłacci Wielu lekarzy używa Kola (marzi Dulg) pobadzania,|wieka zuchęcić do poznania metody tak skutecznie działającej, eo SUR. 
nadto męczą nerwowe osoby, lecz przedew. właściwe odźywienia organizmu, Te|  "adworny lekarz papieża nietylko dla swoich pacyentów ale I dla siebie samych ni rade dram poczt. pod B= AK A „Badapeszcie VIL Abt 305 
daje preperat prawdziwej Koli (marki Dults) której głównem działaniem jest Zmakomiei profesorsy na całom Świecia zaprowadziii ją w zakładach ieczni- kosa ido aima Jod szająsą, Jest raz OMC S hoin 
„podniesanie* bez następnej utraty energii, co jest nieun nieuniknione przy środkach czych i wydali wielką a ak rozprawę o niej, nie O a 7 a odl. GY_ wyczerpany nowy nakład, 

———— RE | EEEE A E n- : p ER ZE pr 


T BEE zaan i 


- JE AUTAA 
y TREMBECKICH 


>. w Krakowie 
sa Rakowicka Ii. 7 
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres tem wchodzących, 
ag 4 szczezóiności GROBO- 
: WCÓW i POMNIKOW, 
tak w miejscć jak i na prowinoyi, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


M Zakłed astyst.-kamienlarskii budowli | 


s, Józefa RULESZY 5 


naprzeciw omentarza $ 
W w Kraxowie posiada 
BE) wielki wybór gotowych 
BS pomników z piaskow- 
SD) ca, granitu I marmaru. 
SM Podojmuje się wyko- 
SP nania grobów w miej- 
seu i na prowinsyl. 
Trietua 1563, 


Setki biednych SZeWCÓW 


chodal po Krakowie bea zajęcia, a my kupniemy tandetę spro- 
wadzaną z fabryk pruskieh i niemieckieńh. O tóż chcąc dać | tej ma- 
sie bezdomnych a uczolwych i zdolnych robotników zajęcie „powinniśmy knpować 
wy!ąoznie obuwie wyrabiaue tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w:asnego wyrobu i zatrudniająca wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z doborowego towaru i solidnej i pięknej roboty magazyn obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego pcd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. ii a wów L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


zupełnie Gojrzałe i smaczne sprzedaje. 


| M X. Czartoryskiego W Giwi |. Jarosław E 


E | Cena: przy odbiorso rza kręgów po 2 K. za kilogr. przy odbiorze ki Tiii 
po 2 


EI Jorong  Pócney 
gumowe Ra ży- 
laki. — KOREK- 
TORY przeciw 
zgarbienia i po- 


. 40 za kilogr. OQdsprzedającym pr: ez 631 Stena slo (zy. 

r g maniu, OPASKI 

rosyjskie i amerykańskie ZE , S ara r któ hać do e : 
: o wsżystkim, órzy mają zamiar jec a I © brzuchy 
Pantofelki domowe ||] AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem D ia tens AE- 


TYLKO wprost do 
Biura > Zofii Biosiadockiej w Oświęcimiu; 


które nie ma  kożpych aaa, ani pagau doit 


Wkładki do buoików 


== MONOPOL — 


Fabryka wód miner. sztucz. | spec. leczniczych 
HERBATAzRĄCZKĄ 


poń firmą 


R. Rząca i Chkimurski 


WAŁECZKI, KIT i GIPS 


do uszczelniania drzwi i okien w celu 
ochronienia od przeciągów i zimna. 


ubikacyami i piwnicą 
od f-go lipoa 1914 roku 
do wynajęcia. 


Wiadomość ul. Mikełajska 2ł Ip. 
od godz. 2—3. 15% 101 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszką 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 


Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206, 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe i "salonowe. 
Pównież przyjmują krzesła do wyplatania 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


tą na składzie, 


Wysleraczki kokosowe 


amg własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w Bi: wielkościach. 379 0 
Chodnik! kokoeewe 
do kościołów, urzędów na i8ohody, koryta- 
rze i do "a 


| ŻYWOT I CZYNY (| Mina 
kg. Józefa PONIA TOWSKIEGO de Mszy Św. dostad moii 


Całoroozai prenumeratorzy Bibilotoki po cenis: 


Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych oterymają tę książką 5) | TINA stołowe 1. po 70 b, — 80 b. 


Handel kolonialny 


i śniadankowy URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
prosperojący od lat 30 na prowinoyi, w mie- FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


ście mającem wielką przyszłość, wraz z do- 


mem do sprzedania zaraz. Wiadomość r d 
Kraków, kz ZEM zi aj, s 
JA. Kuet. 


Broń myśliwską | E W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 56 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
wszelkich systemów NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


l 
8 PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Magazyn Broni 
R. clniecki B. Wierzejski, SIMI- SIMIL. 


lik a E ker, na kę a w jedynej kobiecej drogueryi I perfumeryl: 


Kraków, Szewska L. 2 H. Sikorskiej, Kraków, S=piiRIAA 1 19, 


Pod gwarancyą naturzlna : | Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i tomietowych, zapewniae 
lących piękność i zdrowie. Kompletne opaski bygieniczne dla kobiet od 150 kor. do 6 
WI H À A 8 Z À L W E kor. Wyprawy dla połoźnie, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 1200 101 
Aa AA-— J] | | BEEN 
tw Lublanie, dla dostawy pod gwaram- || 
3 cyą naturalnych wią mszaln alnych, AJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Białe wina Badzwyczaj łagodne i Buto = 
dostawa od staoyi kolejowej Małdenschaft 
koło GÖR, pe K. 56-—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. m 
jak Pinela, Burgunóskie białe | czarno, Ries- 


ling & Zalen po K, 68— do K, 86-— A : 
Niżej 66 iitr. nie dostarcza Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców I 
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c 4 H ` odpowiadające ixładam chemicznym wodom: 
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Największy skład Perfum i My- prz P eleryny: i. Serdaki-__ Ą inne miasajga stopy a" Janngkiógo, Byuedać 4 maafkowa w apto- 
del, Farb oraz artykułów go- TE t à yach. — Cenniki na 
spodarczych. wać JULIUSZ GROSSE 
p í polecają 3 Kraków, Pałac Spiski 
Organista p = KTO CHCE | py; 
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„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych: 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdinych książek nie drukujemy. 
Kałcia książka jest zaimująca. 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętafkl Ochnchiegn 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawroiisklego 
PARAFIE POLSKIE NA - SYBERYI ks. JOZŻEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska moedjumlczne profesora dr. 1. Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN. Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „_slada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur. obcych. 
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Rolnieze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
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Tówafzystwo znajduje się pod najśsiślejozym 
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nadzorem parafialnege Urzędu w Wippach, 
tak, że e aj kala aa pasaż ga a jest Informacyi udziela: E | 412017 D jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrać. w ozdobnej oprawie « Zeka] l po 1 K. 20 h, -- 1 K., 40 h, 
wykluczone. — większy. stawach mumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50; z przesyłką 315. : Ta aa 
— — — niższe oy. — — — Filia Banku Hipotecznego w Krakowie ( Gaj. prenumeraty oprawa dopłaca pię l cb. KOWNO S A | atao ze słodkie L po 5 K. — 7. Ak 
i > i 
Towarzystwo Rolnicze w Wippaeh (Kraina) ODDZIAŁ TOWAROWY. O SEM Redaktor Zdzisław Denai Et" Aii wię Kazimiera Gadomska. u ks, Piatrerawosz=W t 
adj i KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. (Szepemegys Węgry). 


Niezawodna pasta nK UNSA NEA N 
82-leinia staruszka 
wdowa po weterania z r. 1863, utrzymaj y> 


it r W GUA w wa wa a a a wa ana a w 
AR e e a o AS ZO ZO D9 DJS OS DN OS N DS N ŻÓ ZO 
syna i eórkę u'suleczalnio chorych, proś 


e a EL o aeh 5 wet, (olcia dobonż pimodens bev odel  - aE Bi 
Zaraz do wynajęcia Potrzebni chłopcy DOBOROWE DRZEWA Staruszka 


w Pałacu (Spiskim duża sala 134-6 m ak ład 
Wiadomość Rynek główny w firmie „GA- f wz zie | 76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejxol- 
FOTA*'. Galie. fabr. obuwia Tow. akc. wo do roznoszenia; dziennika. = i d z wisk pracy, prosi Mtościwych ludzi o wspar: 
Lwowie. |  sadewniczym cie. Zofia Prokurat, Kraków, ul. Łobzowska 
——|Adim5 nistracya „Głos u Na rody === subwencyonowanym przez c. K. Rząd i Kraj. == L. bi. 

Staruszka 80 latnia r ó Zakład jsadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta CIERPIĄCYM NA PŁUCA 
ul. Św. Tomsszajt1a5; : w miejscu. (auchotnikom) kaszel i astmę, Oznajmiam 

bos jakiejkolwiek Spe 1 średków do żygia | aaas Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucył, sadownictwo popierają- | asem iężkiej Giga ką aan 
Łaskawe datki przyjmuje A minis tragi 30 SJ SL l. 2902 92 SA SO Sa Sa S A S ua 12 3 ODA znaczne sa aj cen Minc tylko PONEN ot Poda Adedi. 

„GŁOŚU NARODU* KAJ aeJGOJZPSJZoJzojzojzojzojzojzojzcjGo TITS AT = — JE ZA ONE A MA | krygoh, Wrsohowitz obek Pra gi: 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w ) Krako woii > Rynek główny 4% Linia H-B). 
w ren. SFR i wiiuki sa rachansk b i na 
a oergie nny ai ira Koron. Ą == - KSIĄZECZKI WKŁADKOWE, == 
Rośsfinska marekbio raza re kenir» o BE Wupłaca wiakaza kumaty hez poarnedaiaga uiaawiednizie 


Nakladom wydawniotwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny JAN MATYASIK, "1% Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. ów, Tomasza L. 35, pod zarządem J. R. Dobrzaśckiego. 


